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Nr. 297 A 


NOWINY CODZIENNE 


Warszawa, wtorek 4 października 1938 r. 


NARÓD POLSKI NIE WYRZEKA SIĘ ŁATWO ZIEMI 
POLSKIEJ, NIE WYRZEKA SIĘ POLAKÓW, ZAMIESZKA- 
ŁYCH NA ZWARTYCH OBSZARACH, A WIERNIE STO- 


JĄCYCH PRZY POLSKOŚCI, 


NIE WYRZEKA SIĘ TYCH 


TERENÓW, NA KTÓRYCH DUCH POLSKI TWORZYŁ l 


PANOWAŁ, 


Śląsk 


Józef Kożlik 
Zaolzański — Ziemią Polską 


Rok XIII 


CIESZYN, 3. 10. (TEL. WŁ.).— 
POSUWAJĄCE SIĘ NAPRZÓD 
WOJSKA POLSKIE Z GRUPY 
„ŚLĄSK* DOWODZONEJ PRZEZ 
GEN. BORTNOWSKIEGO. W KA- 
ŻDYM MIEŚCIE, W KAŻDEJ 
WIOSCE WITANE SĄ ENTU- 
ZJASTYCZNIE PRZEZ LUD- 
NOŚĆ. ŻOŁNIERZE POLSCY TO- 
NĄ W POWODZI KWIATÓW. 
DZISIAJ WOJSKA 
POLSKIE ZAJEŁY FRY 
SZTAT, CIERLICKO, 
SŁONAWE I TRZANO- 
WCE. 


Wyrok 


sprawiedliwości 
dziejowej 


CIESZYN, 3. 10. Dziś na ulicach 
Cieszyna i wszystkich miejscowo- 


Historyczne dni na Słąsku 


Frysztat w rekach polskich 


Entuzjastyczne powitanie wkraczających oddziałów 


ści Śląska Zaolzańskiego już zaję- 
tych przez wojsko polskie. rozle- 
piono następujące odezwy: 

Polacy z Zaolzia! Żołnierzowi 
polskiemu przyszedł w udziale za- 
szczyt wykonania wyroku spra- 
wiedłiwości dziejowej i woli na- 
rodu. 


e 


jako dowódca wojsk wkraczają- 
cych na Zaolzie objąłem tu wła- 
dzę w imieniu Polski. 


Niech żyje Najjaśniejsza Rze- 
czypospolita Polska, Pan Prezy-- 
deni inżynier Ignacy Mościcki i 


Wzywam Was, Rodacy, abyście | Naczelny Wódz Marszałek Śmigły , 
w tej wielkiej chwili zachowali | Rydz. 


spokój i cierpliwość, a swym ry- 


(—) Dowódca Samodzielnej 


cerskim zachowaniem do pokona- Grupy Operacyjnej „Śląsk“ 


nych pomogli nam w pracy dla do |; 


Z rozkazu Naczelnego Wodza, bra imienia Polski. . 


Gospodarcze złączenie Zaolzia Z jago: 


Prace już rozpoczęte 


Powrót Śląska  Zaolzańskiego 
do Polski wysunął — jako aktual- 
ne i bardzo pilne zagadnienie — 
sprawę gospodarczego 
tych obszarów z resztą Polski. 

Zagadnienie to jest, rzecz pro- 
sta, technicznie bardzo skompliko- 
wane i musi być rozwiązywane 
już teraz -—— w miarę obsadzania 


terytoriów powiatów zaolzańskien 
przez wojsko polskie i rozpoczęcia 
urzędowania przez polskie władze 


scalenia | cywilne. 


Dla przykładu 
wchodzących 'w grę zagadnień 
można wymienić takie sprawy, jak 
troblem waluty, sprawę przyłącze 
nia Śląska Zaolzańskiego do il 


4 


różnorodności. 


zywanie w terenie wszystkich 
tych zagadnień zostało już rozpo- 
częte. W tej chwili przebywają w 
terenie przedstawiciele  central- 
nych resortów gospodarczych Rze- 
czypospolitejj którzy studiują 
| wszystkie wymienione zagadnie- 


go rozwiązania, jak i pod kątem 
widzenia realizacji długofalowego 
scalenia gospodarczego Śląska Za- 
olzańskiego z Polską. W miarę o- 
bejmowania dalszych terytoriów 
wydawane będą niezbędne zarzą- 
dzenia, regulujące najpilniejsze 


BORTNOWSKI WŁADYSŁAW nia zarówno od strony techniczne- | sprawy z dziedziny gospodarczej. 


Gen. Brygady. 


skiego obszaru celnego, LE 
dewizowe i podatkowe, problemy 
uposażeniowe, sprawę ewentual- 
nych kredytów i pomocy surowź 
cowej dla miejscowych warszta- | 
tów gospodarczych, a dalej — as- 
pekty gospodarcze zagadnień ko- 
munikacji oraz łączności i t. d. 
Jak się dowiadujemy, rozwią- 


Młodzież tworzy komitety plebiscytowe 


Inzuguracja roku akademickiego wielką manifestacją narodową 


Na trzech największych wyż- 
szych uczelniach warszawskich 
Uniwersytecie, Politechnice i 8. 
G. G. W., odbyła się w poniedzia- 
łek inauguracja roku akaaemic 
kiego. która odbyła się szczegól- 
nie uroczyście. Podniosły i entu- 
zjastyczny nastrój w tym pierw- 
szym dniu roku akademickiego 
wniosły przede wszystkim wiece, 
które się odbyły na wszystkich u- 
czelniach, a zwołane zostały z i- 
nicjatywy Porozumienia Akade- 
mickich Bratnich Pomocy. Na 
wiecach młodzież jednomyślnie 
uchwaliła wśród wielkiego entu- 
zjazmu utworzenie Akademickie- 
go Komitetu Plebiscytowego, któ- 
ryby niósł pomoc w walce o od- 
zyskanie Ziem Śląska, które nie 
wróciły jeszcze do Macierzy. 

Na Uniwersytecie po nabożeń- 
stwia i inauguracji, młodzież 
tłumnie zebrała się na dziedziń- 
cu, gdzie z balkonu przemówił 
prezes Bratniej Pomocy Studen- 
tów U. J. P. p. Bolesław Jabłoń- 
ski. 

Po przemówieniu, prezes Br. 
Pom. odczytał rezolucję, w której 
młodzież stwierdza swą woię wal- 
ki o odzyskanie Ziem polskich i 
postanawia stworzyć Akademicki 
Komitet Plebiscytowy. Rezolucja 
wśród ogólnego entuzjazmu jed- 
nogłośnie została przyjęta. Na- 
stępnie wybrano delegata studen- 
tów U. J. P. do Komitetu p. Mos- 
sakowskiego. Na zakończenie od- 
śpiewano Hymn Młodych. 

Na politechnice warszawskiej 
po uroczystym nabożeństwie w 
kościele Zbawiciela, podczas któ- 
rego kazanie wygłosił ks. prałat 
Nowakowski młodzież zebrała się 
tiumnie w hallu politechniki, za- 
pełniając szczelnie cały hall i bal- 
kony. Obecnych było ponad 1500 


osób. Zebranie rozpoczęto uczcze- 
niem poległych powstańców śląs- 
kich przez jednominutowe milcze 
nie. Następnie zabrał głos prezes 
Br. Pom. P. W. Kazimierz Tu- 
szyński. 

Z kolei odczytano rezolucję jed 
nogłośnie przyjętą przez akademi 
ków. Wybrano jako delegata do 
komitetu z ramienia studentów 
politechniki p. Henryka  Wosiń- 
skiego, wiceprezesa Br. Pom. Ze- 
branie zakończono odspiewaniem 
„Jeszcze Polska“ i Hymnu Miło- 
dych. 


W Szkole Głównej Gospodar- 


stwa Wiejskiego młodzież stawiła 
się niezwykle licznie. Po uroczy- 
stej inauguracji do ` 
przemówił p. Tadeusz Wawryn 


Po odczytaniu i przyjęciu rezo-| Porozumienie 


lucji, wybrano jako delegata S. G. 
G. W. p. Stanisława Nanowskiego. 
Zebranie na S.G.G.W. odbyło się 
w szczególnie entuzjastycznym 
nastroju, odśpiewano Hymn Mio- 
dych i wzniesiono gromki okrzyk | y 
na cześć ruchu narodowo - rady- 
salnego, 


Komitet Plebiscytowy dokoop- 
tował dziś ze Szkoły Głównej Han 
dlowej p. Kobylińskiego Czesława 


i już dziś o godz. 8 KS 
się, by od jutra rozpocząć żywą 


zebranych | działalność. 


Z okazji powstania Komitetu 


Bratnich Pomocy 
wydało odezwę, w której wzywa: 

TWORZĄC AKADEMICKI KO- 
MITET PLEBISCYTOWY WYKA- 
ŻEMY NASZĄ  NIEZŁOMNĄ 
WOLĘ PRACY, ABY PAŃSTWO 
POLSKIE OBJĘŁO SWYMI GRA- 
NICAMI WSZYSTKIE ZIEMIE 
ZAMIESZKAŁE ZWARTĄ MASĄ 
PRZEZ POLAKÓW. 


granice pare, =m grant potid 
A 2 raracy Slaska Zwałtaństiago prred 
ZA napadem czeskim w [919 rate 

e adsterria 


Franc a doradza Czechom 
uwzględnić roszczenia Węgrów i Słowaków 


PARYŻ, 3.10. Szczególne zain- 
teresowanie prasy francuskiej 
budzi w tej chwili zagadnienie 
mniejszości węgierskiej w Cze- 
chosłowacji. Dzienniki paryskie 
podkreślają, iż w kolejności wy- 
darzeń problem węgierski i sło- 
wacki nabiera zasadniczego zna- 


Ważne wnioski 


Ostatnie historyczne dni 
Europy nauczyły nas wiele 
nie tyłko w dziedzinie polity- 
ki zagranicznej, ale również 
wobec sytuacji wewnętrznej 
wiele prawd ujrzeliśmy w jas 
nym świetle i wiele obłudy 
straciło swą zasłonę. 

Jednym z najcenniejszych 
doświadczeń ostatnich dni, to 
sprawa reakcji społeczeństwa 
wobec ważkich wypadków. 
Bezpośrednio przed wybu- 
chem zatargu sudeckiego, sta- 
wiano powszechną diagnozę, 
że społeczeństwo polskie jest 
bierne, niezdolne do wysiłku, 
pada*y głosy obawy, co bę* 
dzie w razie niebezpieczeń- 
stwa zewnętrznego. 

Dziś już jednak można od- 
powiedzieć, że obawy te były 
niesłuszne, wypływały ze zbyt 
jednostronnego oceniania rze- 
czywistości, z utożsamienia 


niechęci wywołanej błędami 
oficjalnej polityki z trwałymi 
cechami polskiego społeczeń- 
stwa. Wobec wypadków ostat 
nich, błędy tej oceny wystę- 
pują wyraźnie. 


Cały naród wykazał praw- 
dziwą spoistość i jednolitość. 
Nie chodzi tu o ocenę i zdania 
co do samej linii polityki za- 
granicznej, ale o odruch spo- 
łeczeństwa, wykazujący, że za 
politykę zewnętrzną państwa 
wszyscy Polacy czują się odpo 
wiedzialni, i bez wzgłędu na 
subiektywną ocenę posunięcia 
politycznego, gotowi są soli- 
darnie wystąpić. 


Drugi fakt — to stosunek 
społeczeństwa polskiego do na 
szej armii, Każdy, kto obserwo 
wał przez ostatnie dni wypad 
ki w Polsce, musiał zauważyć 
tę serdeczność stosunku pol- 


skiego cywila do polskiego 
“Żołnierza. 

Trzecie wreszcie spostrzeże 
nie — to stwierdzenie zdolno- 
ści Polaków do entuzjazmu. 
Fakt, że istnieje możliwość od 
zyskania skrawka ziemi pol- 
skiej, wywołał  niekłamany 
entuzjazm społeczeństwa, w 
ogniu którego padały sztucz- 
ne przegrody polityczne. 

Nakoniec sprawa instynktu 
narodoweqo wobec  dziejo- 
wych wydarzeń. Inaczej bo- 
wiem trudno nazwać ten odru 
chowy stosunek społeczeń- 
stwa do wydarzeń zewnętrz- 
nych. Całe szczerze polskie 
społeczeństwo, niezależne od 
obcych wpływów, jednogłoś- 
nie, bez względu na kierunek 
sympatii do państw obcych, 
domagało się niezależności 
polskiej polityki. Ten postulat 
nie płynął z wyrozumowania 


czy analizy sytuacji, ale wszę 
dzie instynktownie był wysu- 
wany, jako naczelny i koniecz 
ny. 

Niewątpliwie na tle bieżą- 
cych dni można było porobić 


więcej spostrzeżeń, chociażby | 


wobec usiłowania wyzyskania 
zewnętrznej sytuacji przez 
pewne grupy polityczne, dla 
zdobycia popularności 
niech nam jednak wystarczą 
te zasadnicze uwagi. 


Wniosek z nich jest jasny: 


społeczeństwo polskie jest 
zdrowe i odporne, wady „dnia 
powszedniego“ wynikają nie 


z cech zasadniczych, lecz z 
błędnej struktury ustroju i z 
błędów, 
kierowników życia polityczne 
go. Zmiana tych czynników u- 
możliwi przebudowę naszego 
życia, J. W. 


popełniany ch przez 


czenia. 

„Le Temps omawiając kwe- 
stię roszczeń węgierskich, pod- 
kreśla, że Węgry w kategoryczny 
sposób domagają się dla swej 
mniejszości narodowej tego sa- 
mego rozwiązania, jakie zostało 


i zastosowane wobec innych naro- 


dowości. Należy więc oczekiwać 
— pisze dziennik, — że Czesi 
grozumieją, iż w tej sytuacji roz- 
sądek nakazywałby im raczej cał- 
kowite wyeliminowanie z pań- 
stwa czeskiego wszystkich ele- 
mentów obcych etnicznie, celem 
nadania nowemu państwu Spójni 
politycznej, której mu poprzed- 
nio brakowało. 


Nowe granice 
Czechosłowacji 


BERLIN, 3. 10. Podkomitet mię 
dzynarodowej komisji, przewi- 
dzianej w układzie monachijskim, 
po raz pierwszy zebrał się dzisiaj 
rano, by omówić sprawy, związa- 


ne z nową granicą czesko - nie- 


miecką. 


zw 


(hłodniej 


Zachmurzen e zmienne 


Przewidywany przebieg pogody w 
dn. 4 bm: Pogoda o zachmurzeniu 
zmiennym i miejscami przelotne opa- 
dy. Nieco chłodniej. Umiarkowane i 
porywiste wiatry południowo-zochad 
nie. Widzialność 
powodu mgieł, 


rano osłabiona z 


sa 
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SCO NC E 
Wschód] Zachód 


KE czyć 
Wschód} Zachód 
14-48] 0- O 
Di. dnia] Ubyło 


n—29 | 3—17 


WTOREK ` 


Dziś św. Franciszka 


Jutra św, Placyda 


TEATR NARODOWY: Punkņ a g 
8-ej wiecz. „Zleiony fra". 

TEATR WIELKI: Wtopek „Har: 
ngit”, „Verbum Nobile”, 

Środa — „Msiążę Sziragu”, 

TEATR LETNI: 
„Jean“. 

TEATR POLSKI: Codzień świężo 
wystawiona komedia Devala „Sub 
retka* ze Stefanią jarkowską w rol 
tytułowej. 

TEATR MAŁY; 
Birabeam, 

TEATR MALICHIEJ;, Q godz 
8.15 wiegaorem  komedą muzyczną 
„Na fali eteru" P, Legna, ro- 
dzińskiege, Lawiny  ś$więtęchow: 
skiego. Grają: Benita, Btojgwski. 
Nesterówna, Wierzejewska, Bym, 
Zawietowski, Kielarski, Modrzew- 


Q godz. Bej 


„Pani natura”. 


ski. Reż, Zawistowzkiego, dekor. 
Kurmana, h i 

OPERETKA „AJJA”*:  „Księżnicaka 
Czardaśzką*. a 


KAMERALNY; Dziś na inauguracją 
sezonu premierą sztuki Z, Rylskiego 
„Głębia na Zimnej”. 


Teatr „MAŁE QU! PRO QUO“ 
Mazowiecką 13 (Cukiernia Ziemiąfe 
skaj na pięterky, Telefon 3.49-21. 


NIC NIE WIADOMO! 


Rewia gwątpień | enaków zapytania. 
. w ki konaway; 

ADOLF DYMSZA, T. OLSZA, A. 
BOGUCKI, H. KAMIŃSKA, Z. SY- 
KULSKA, WS, ORŁÓW. Dwa przed- 
stawienia punktulnie o 7.30 i 10-ej. 


KINA CH 


informacje p filmach 
qla miydzieży tel 7.1 
(Grójecka 56): 


śponelonich 
„Dwoje 


„HOLLYWOOD: Nieszynny. " 
ITALIA (Wolska 32): „Motyl hisz: 
pański”. 
JURATA: „Bohaterowie morzą” } 
„Miss Glory”, 
KINO PARAFII SW. ANDRZEJA: 
„Pieśni skazańców”, 
KINO PARAFII $W, AUGUSTY- 
NA (Dzielna 41): „Zapomaiąna Sym: 
fonia". 
KOMETA: „Kombatanej” i rewia. 
MARS: „Ubóstwiana* z Martą 
Eggerth, 
MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Zna- 


ehor“. 
PRAGA: „Zbyntowaną” | rewia, 
PRASKIE OKO; „Kościuszko pod 
Racławicami”, 
"ROMA (Nowogrodzka 
limniada", 
BOKÓŁ: „Halka”, 
STUDIO (Chmielna 7): „Pobożne 
kłamstwo*. 
ŚWIT: „Kalanad* í „Książę X". 
| |= pump JO Rz) 
Żądać wszędzie 
pierwszorzęd pej 


493: „O+ 


JAKO 
MATRYCE FARBY 
do powielgnia 
KALKI-FASH 
ATRAMENTY - TUSZE 
KLEJE produkcji 
Fabryki Chem. 


„5£ GRZE" $p. Z 0. a. 


Warszawa, Ludna 6/8, tel. 9.53-85 


SŁUŻEW-SŁUŻEWIEC, PALUCH | 


MĄDRE POSUNIĘCIE — TO KUPNO PARCELI 


Na tych uuchych j zdrowych terenach, wśród ogrodów, posiadamy na sprzedaż tanie parcele willowa, Dzięki Riąqe 
zwykle dogodnym warunkom kredytowym umożliwiamy każdemu dojście do posiadania własnej aew W grar 


picach Wielkiej Wearssawy, Kolejka. Autobya, Tramwaje Nr, Nr. 1, 12, 19 wprost do Służewa t 
Na nmpłaty ikredyt 3-=5 lat) i ma gotówkę sprzedaje 
tel. 8-44-56, 


hipotęczna natychmiasf, 


WILLANOWSKICH w Warazawie, Marszałkowska 


94 m. 18, 


użewca. AB 
ZARZĄD GŁÓWNY DOB 


g 9 — 14 1730 — 19, 


„Dynamit do: rozsadzania dusz” 


Przemówienie dyr. Stemlera w Okrzei 


W Okrzeą odbyła się uroczy- 
stość poświęcenia kopca Henry- 
ka Bienkiewiczą. == W dniu tym 


0-40 | 17— 95 dyr. P. M. Józef Btemlor wygło- 


sił następujące przemówienie: 

Zważcie Rodacy jakie osobliwe 
przeżywamy godziny, -W tej 
chwili, o kilkaset kilemetrów ed 
nas, wzdłuż rzeki Olzy stoją pol- 
skie wojska. Nasi synowie, nagi 
bracia w mundurach piechoty, ka. 
waleriii w groźnych pancerni- 
kach gzskają na rozkaz a z dru- 
giej strony Ojzy wyciągają się do 
nich ręce naszych rodaków, ręce 
skrwawione możę, bę  wczpraj 
jeszcze bite, teran Urżątę m rado- 
ści i oczekiwania. Zważcie Roda- 
cy co się stanie za 75 minut. Za- 
waręzą bębny, zagrają trąby, pad 
nie krótka komenda pelskich ofi- 
cerów i rozpocznie się marsz Pol 
skiej Armii ma Olzę, marsk == 
nia bojowy tylka pokajowy, marsz 
na swoje i pa swoje! 

Dradgy Bracia! Powiękazamy 
granice Polski! 4 powiękazamy 
granicę dlatego, że Pelaty pe" 
większyli swaje dusze, A jeśli Po 
lacy powiększyli pwoje dunze, to 
jest w tym wiekopomna zasługa 
wielkiego, olrzejskiego - Rodaka, 
znakomitego budzieiela ducha na 
rodowego, niezapomnianego pier 
wszęgo Prezesą Polskiej Macie- 
ray Bakelnej, Henryka Sienkiewi 
CZA! 

Te powiększone granice Naród 
Polski musi utrzymać | obronić. 
W tych powiększonych granicach 
Naród Polski musi podnieść swo 
ją siłę | waripść , pod. względem 
kułturajnym 'i gospodarczym. «A> 
by to się stać mogło, trzeba dalej 
powiększać dusze, trzeba kruszyć 


20-centymetrowy 
Snieg w Laponii 


W ostatnich dniach temperatura w 
Laponii bardzo ebniżyła się. Zanoto- 
wano już spądek temperatury do 20 
st, C poniżej zera. Średnia tempera- 
tura wynogi obecnie 3 st. C poniżej 
zera. W tych dniach spadł w Laponii 
pierwszy knieg, który pokrył ziemię 
20-centyjnetrową warstwą. 


W GRUDZIĄDZU 


zaprenumerować „A RG" można 
u p. Wawrzyńca Perowczyka 
ul, Mickiewicza 23, 


NOWE 
SUPĘRY 


Wiadomaści z totu 


GON. 1. Piety Nagr. 1600 pł. dla, 
3 Li Bt, koni, Pyst, ak, 2800 m: Mar- 
gas st. Zygmunt, Orlean — Szware- | 
sztajna, Styl — Cierpickiego, Korona 
= kotlgrewskiej, Putyk =- Karskiego, 
Ortolan — Fałewiczą, Tęczyn — Jae- 
kowskiej, 

GON. 2. Sprzedaźna. Nagr, 8008 
zł dla 2 l. ag. i kl. Dyst. ok. 1100 mi 
Luzak — Kronenberga, Passe partout | 
H Ąndrysza, PFaąnezatantra — 
Szwarasetajna, Pull — Szwarcsataj: 
na, Saragossa m= janąszów, Passiang= 
rja — janpaszów, Maryna — Ryciń- 
skiego, Verveine — Rostworowskiego, 
Patrycja -— Wertansa i Senenherga, 
Ural — Hoffmangwel. ć 

GON. 3, Nągr. 2800 zł. dla B Li si. 
og. i kl. Dyst, ok, 2100 m: Mobile 
Lothe, Królowa bar. Kronenberga, 
Pociecha st. Lochów, Ihis Szwąresztaj 
na Jaguar Morzyckiego, Old Gir} Bu- 
kowskiega, Narew Tuńskiega, Wzróż- 
da J. Frohmana, Wamba Wężyka: 

GON. 4. Nagroda 2400 ał. dia 8 l 
ag. i kl. Dyst. ak. 1100 m: Demon Y 
Gajewskiego, Mamusia Szwaręsztajr 
na, Korena ilI st. Łochów, Paeifie 
Szwarosztajya, Loye Bong st. Krasne 
Grodna Zieleniewskiego, Tanga H 


Y | Mieczkawskiego, Taran Laskowskiego 


GON, 5. Nagr. 3000 dla 3 l, i St, 
og. i kl. Dyst. ok. 1800 m: Kerry 
Bersona, Nęrdstróm — F. Szaniaw | 
skiegg, Pociecha — st. Łochów, Mar ! 
wall — Z. Cierpickiego, Capri — H, | 
Broszkiewicza, Pommery — K. i S. 
Enderów, Markiz II — st Jordan, 


TELEFUNKEN 


Damoanstracia i Sprzedaż 
na dogodnych warunkach MARS74ŁKO 
r R SE nia OPAC... FW zwei 


M. — st. Zygmunt, Jalousie — Mesrzye= 


gkały twardych serc polskich, bo 
jeszcze jest dużo wśród nas twar 
dych serc, które trzeba budzić 4 
uszłlachstniać, Do tej akeji mamy 
instrument pozostawiony przez 


chat. Chodzi a sząfką pewinien 
od chaty do chaty bibliotekarz 
wędrowny. Książki ma czytać w 
ehaeie głobne przedpoborowy, ta” 
ki, który wyszedł ze Rzkeły por 


Kalendarzyk 
podatkowy 


na październik 


W październiku płątne a nar 
stępujące podatki: 

da dn, 7 b, m.—podatek docho- 
dowy od uposażeń służbowych, 
emerytur I wynagrodzeń 


służbogąwców do września r. b.; 

do dn. 15 b, m. 
kwartalna (za II kwectał r. b.) 
na podatek przemysłow: od obro 
tu w wysokości conajmniej 1/5 
kwoty podatky, wymierzonego za 
,1087 r. przez przedsiębiorstwa, 
| nieprowadzące prawidłowych 
ksiąg handlowych; 

do dn. 15 b. m. — 1I rata (pół 
roczna) podatku dochodowego 


Henryka ienkiewieza: są to je- |syszechnej; ma czytać w wolnych | od uposażeń z tytułu różnicy, wy 


ga dziela. 


. Oto u stóp tego kopca, który 
usypaliścią dla uczczenia swoje- 
ga więlkiego Rodaką, stoi mały 
kopczyk z niedużych skrzynek, 
ułożony przez Polską Macierz 
Szkolną, Co to jest? To jest 50 
skrzynek z dynamitem} Dynamit 
teą pie służy da rozsgdzAnia mu 
rów alba ziemskich gkał, To tylko 
dynamit do razsadzanią dusz pol 
skich. To są te dzieła wskrzesi- 
cjela wiary, ducha polskiego i ty= 
carsko r żełnierskich cnót pel- 
skich, dzieła, o których tak wy- 
mownie mówił dziś od ołtarza 
ezcigodny ksiądz biskup podla- 
gki, i 

Tych 50 akrzynek-szafek odda= 
je Połska Macierz Szkolna w tej 
shwili ludawi powiatu łukow- 
skiego, Promzę pana starostę, aby 
jako gospodarz powiątu przyjął 
ten dar od Polskiej Macierzy 
Szkolnej i niezwłocznie rozpro- 
wadził do 50 wsi w powiecie, 
Proszę jednak, aby te sząfki nie 
czgkyły na ezytelników w domąch 
ludowych, szkołach lub związ- 
kach. Te szafki, systemu Macię- 
rzy, powinny iść na poszukiwa- 
nie ewtelników da wiejskich 


Z ostatniej chwili 


_Karisb 


chwilach į więszorami, ma Gzy”. 


tać, jak powiedziałem, złośno, a 
cała rodzina powinna tego głoś- 
negp czytania sluchać! 


Polska- Macierz Szkolna Prag: ed obrotu za 1938 r. w wysokości | beznadziejnym przewieziono 


nikającej g kumulacji uposażeń, 
| otrzymanych w 1937 r.; 


do dn. 25 b. m. — zaliczka mie 
Nm. na podatek przemysłowy 


za na- 
jemną pracę, wypłąconych przez 


— zaliczka 


l Fabryka w Warszawie 
Ko || aji 


PF __ 
Ciążki wypadek 
marynarza 


| GDYNIA, 8. 10, Na terenie 
strefy wolnocłowej uległ wypad- 
kowi jeden z marynarzy 8/8 „Pa- 
| cific”, 81-letni Eryk Hansson., Ma 
|rynarz wpadł do lukw i doznał 
złamania kręgosłupa. W stanie 
go 


nie, aby każdy Polak i każda podatku, przypadającego od obro , do szpitala w Gdyni. 


Polka znali te dzieła Henryka 
Sienkiewicza. Macierz pragnie, 
aby każdy Polak przemyślał SpER- 
wy, poruszane w tych książkach 
i przeżył, a może i przepłakał 
wzruszenia, które te książki bu- 
dzą. Bo im więcej Polaków 


tu, osiągniętego we wrześniu 
1988 p, = przez wszystkie przed 
, Siębiorętwa, obowiązaąe do pu- 
blicznegę ogłaszania sprawozdań 
o swych obretach lub de skłąda- 
nia sprawozdań do zatwierdza- 
„nia, a z innych przedsiębiorstw 


książki te przeczytą i przeżyje, | — pregez przedsiębiorstwa hen- 
tym więcej serc skalistych skru! dłowe Ii If kategorii oraz prze- 
szeje i po polsku wyszlachetnie- mysłowe I — V kategorii, prowa 
je. I wtedy dopiero ebok tega! dzące prawidłowe księgi handla- 


Straszny wybuch 
w Marsylii 
"MARSYLIA, 3. 10. Dziś rana 
nastąpił silny wybuch w olejarmt 
na Boulevard Odde 50 osób od- 

niosło rany. 


Znany ze swej tąniości j anlidności. 
SKŁAD PAPIERU mate 


kopca 4 ziemi, któryście tu uBy= 
pali, wyrastąd hędzię poteżny w 
siłę, niezmożuny przez nikogo, 
kopise polskiego dycha naredar 
wego i on będzie najpiękniejszym 
hołdem dla Rudzisiela tego dis 
aha, ś. p. Henryka Sienkiewicza. 


ws, 

do dn. 25 b. m. — zaliczicą 
kwartalna za TII kwąrtał na po 
datek przemysłowy od obratu zą 
1836 r. w wysokości podątku przy 
padającege ed obrotu, osiągnięte 
go w ubiegłym kwartalea 


p Hat! RIAGT" 
riatów piśmiennych | I 
pod kodłem Ri | 
wł, ROMAN HANYSZ 
W-wa Marszałkowska 34 lal. 0,68-76 


Posiada największy wybór przybę= 
rów Szkolnych i kreślarskich ya ür 
dziela młodzieży studjującej specjal- 
ne rabaty. Egzystuje ed 1915 raku. 


KSIĄŻKI 


Wyprzsedąż lkwidasyjng olbrzymiej ilości książek wszelkiej treści. Katalogów nie wysyłamy. 


4 ee 
b i 


SZE 


Dom  Kaląkia 


Polskiej, Plac Trzech Krzyży 8, (Z-gie podwórze), Od 9 do 19-ej. Syndyk Masy Unadłości, 


DE 


ad i Marienbad w Niemczech 


sous uld 


Niemcy zaleły 3-cią strefę 


Uroczystości w Eger z udziałem Hitiera 


ką pomiędzy Selb a Marxneukir. | pi uroczyste powitanie kancele- cięstwa osiągniętego przez kane 


W poniedziałek rano wojska 


niemieckie rozpaczęly obsadzenie 
trzeciej strefy terytorium sudee- 


kiego. 4 

dak donesi oticjalny kamunir 
kat, niemieckie oddziały wojeka= 
we pod dowództwem generała ąr- 
tylerii von Reichenau przekro- 
czyły w poniedziałek o godz, B-ej 
dawną granicę niemiecko - czes- 


J. TRZASKA 


Eo TE | En] CE] 
Tal. 0-66-48 

WSKA 33 

| CY) 


na dziś 

GON. 6. Nagr, 1800 el, dla £ 1. og. 
i kl, Dyst, ok. 1100 m. Pallada st. 
Lubicz, Kock — FF i Kr. Glińskicn, 
Mimulus — A, Wróblewskiej, Luzak 
— d. L. har. Kronenberga, Grisette 
Lumiere — A. Budnego, Kąstylia —]. 
A, R. Oiszowskiego, Pull — B. Bzwarc 
sziajna, Intryga II — H. Brosakiewi- 
eaa, Pat — st. Krasne, Armand — st. 
Nałecg, Hliminatog =— K, Wodzińskie- 
ga, Orkan IL — M. Stokowskiej, Ra: 
dą — j, Lit, i Mikke, Daląn — W. 
hr. Pin. i B, Kown. 

GON. 7. Nagr. 1600 zł. dla 3 1. i st. 
og. i kl, Dyst. ak. 1600 m: Brezajdą | 
= st Lubicz, Algier — d, Schling- 
manna, Dżungją Il — st. Wierzbno, 
Wilia — 8. Sawarcsztajna, Wega — 
A, OQrpiszewskiej, Olena H. Pu- 
cińskiego, Qiqarą — st, Nałeza, Elba 
K. Wodzińskięgo, Hermosa H — 
bar. Maltzan. 

BON., 8. Nagr. 3400 ał. dia 2 1. og. 
i kl. Byst. ok. 110) m; Barcarola =- 
st, Lubjeg, Końeówka —= Schweizera, 
Prestige — Kasprzyckiej, Bar — 
Szwarcsztajna, Zara — Orpi szewskiej 
Perkuą — Lubomirskiej, Elihar — 
Wudzińskiega, Afhas — Stokowskiel, 
Kretyngą =- st, Chroherz. 

GON. 9. Nagr. 1800 zi. dla 3 1, i st, 
og. i kl, Dyst, ok. 2100 m: Margas 


H, 


kiego, Waad =— Dępisnewskiej. Cen- 
iaur Il s. Nałęcz, Jasień == Kamion- 
ko, Dapifer — Wąsowskiego, Bryza— 
Wodzińskiego, Parnar — Lit. i Mikke, 


a ||| | | | || M | 


chen, rozpaczynają  ohsadzenie 
strefy trzeciej przewidzianej w u 
kładach monachijskich « dnia 
29 września. W atrefie tej snaj- 
dują się «nane miejscowości ku 
racyjne Karlsbad, Marienhad i 
Franzesbad, Strefa Nr, 8 jest 
największą ze wszystkich siref 
wyznączonych przez układy mor 
nachijskie, 
PRZYJAZD HITLERA 
Kanclerz Hitler wyjechał dziś 
rana poeiągiem specjalnym da 
Hof, gdzie wsiadł da samachodu 
i udał się w dalszą drogę da p- 
kręgów sydeckich, W Eger nastą 


Modne PALTA, KAPELUSZE ww 


rzą, który weźmie udziął w uro- 
czystości z okazji przyłączenia 
tega miastą do Niemiec. 


WIERNOŚĆ NIEMCÓW 
SUDECKICH - 

Gen. von Reichenau wydał o- 

dezwę do ludneści obszarów gu- 


deckich, w której wskazuje, że 
wierność i poświęcenie Niemców 


sudeckich przyczyniły się do zwy 
NKK. © MAN ZOK i ÓCOOC GÓOEÓA 


lerzą. Gen. van Reichenau zawia 
' damia dalej, że obejmuje z rozka 
zy kanelerza trzecią strefę i na- 
wołuja ludność do wytężonej prą 
cy dla dobra ojczyzny niemiece 


kiej. 
ĘGER, 3. 10. Kanclerz Hitler 
przybył po pałudniu da Eger, 


gdzie na rynky wygłosił przemó” 
wienie, owacyjnie przyjęte przez 
miejscową ludność, 


FUTRA 53720 Jujo Ujejska 


Modejs ostatnie © 


duży wybór lisów 


STEFANA FIBICHA 


©  DBziął męskich futer 


AL. Jerozolimskie 7 


Orędzie J, Em, ks. kard, Kakowskięgo 


Modły dziekczynne w Pi 


"z powodu odzyskania Sląska Zaolzańskiego 


JEm. ks. kardynał Aleksander 
Kakowski wydał orędzie treści 
następującej: 

Do Przewielehnege Duchowień- 
twa świeekiego i uakonnega eraz 
Wiernych Archidiecezji Wargzaw 
skiej. 

Na Polskę i na całą Kurepę spły 
nał błogosławiony anioł pokeju. 
Świat eąły uniknął grozy wojny i 
wszystkich związanych z nią ka- 
taklizmów j nieszczęść. © ten pa- 
kój i zgodę między narodami mo 
dlił się w ostatnieh dniach krytycz 
nych Ojciec św., ofiarując nawet 
swe życie Bogu dla Gealenia po- 
keju Świata. W myól ualeconej 
przea Qjea ów. „pokejowej drogi 
legalnych układów” powróelią de 
Pojski część prastarej dzielnicy 
Piastowskiej -— Śląsk Zaelząńcki, 

W tej historycznej dla Polski 
chwili powrotu braci naszych z za 


Olzy serca polskie biją zgodnym 
rytragm wdzięcząośej j dzęikczy- 
nienia ku Stwórcy i Panu nasze- 
mu, który w opatrzny sposób kie 
ruje lasami naszej Qiczyzny. 
Praunac publisznie podzięko- 
kowąć Regn za zesłany nam po- 
káj i pawrót Śląska Zaolząńskie: 
ga do Macierzy polskiej, Garza- 
dsam, aby w najbliższa niedrielę 
dnia 9 października vr, b. we 
wszystkich świątyniach naszej ať- 
chidiecezji po głównej Mszy św. 


| niona a STEREM py A zaa 


| (gumie) oraz Mszy św. szkolnej, 


kapłani odśpiewali a ludem daięk 
czynne „Fe Deum laudamus” 
wraz z modlitwami za pemyśl- 
ność Rzeezpospelitej i jej Prezy- 
| denta, poczem hymn „Beža seś 
| Polskę”. 
Dan w Warszawie. w uraezy- 
stość ŚŚ. Aniołów Stróżów 1058 r. 
€ ALEKSANDER 
KARDYNAŁ KAKOWSKI 
Arcybiskup 
- Meropolitą Warszawski 


Nadużycia w budownictwie wojskowym 
w Z. 6. R. R. 


W moskiewskim okręgu wojsko | rzekłą, jż w ogóle nie nadają się 


wym wykryto ponownię 
nadużycia w związku z budową 
szeregu objektów wojskowych. 
Komisja, odbierająca budynki o- 


wielkia 


che dg użytku. Niektóre z hudyn- 
ków „dla oszczędności nie posia” 
dały nawet fundamentów. 


20% 


wam Nr. 


Przyj 


Bolskka musi nawiązać 


izne stosunki z Czechosk 


(J. W.) Gdy minęło naprężenie | 
ostatnich dni, prawie wszystkie , 


pisma oceniają nowe warunki 
międzynarodowe specjalnie pod- 
kreślając zmienione stosunki pol 


Powrót do spraw wyborczych 


(ale czasami wypowiadanych) my- 

Śli kierowników „III Rzeszy*. 

PO NASTROJACH 
WOJENNYCH 


Na konsekwencje wewnętrznu- 


sko - czeskie. Zdanie prasy jest | państwowe Niemiec zwraca uwa- 


wyjątkowo wprost zgodne, bo od 
„Warsz. Dziennika Narodowego“ 
aż do „Robotnika“ poprzez „Ku- 
rier Polski” prasa stwierdza, że 
dziś, po usunięciu przyczyny nie- 
porozumienia pomiędzy dwoma 
sąsiadującymi narodami słowiań, 
skimi, powinny wreszcie zapano- | 
wać stosunki jakich wymaga in- 
teres narodów — to jest zgodna 
współpraca polsko - czeska. 


PRZYJAŹŃ 
I ZAUFANIE 
„Warsz. Dziennik Narodowy” 
pisze: 

Kapcierz Hitler w Swojej mowe 
ostatniej, wyraźnie zapowiedział, 
że Czechosłowacja musi się zna- 
leźć w takim stosunku do Rzeszy, 
w jakim znajduje się Irlandia do 
Wielkiej Brytanii, Cel i zamiar po- 
stawiony został jasno i niedwu- 
znacznie. Następstwa tego też są 
"łatwe do przewidzenia Wybór na- 
leży do Czechosłowacji, ale jej 
decyzja nie jest obojętna dla Eu- 
ropy wschodniej i środkowej, w 
szczególności zaś dla Polski. 

Dłatego też opinia nasza po ust 
nięciu przyczyny sporu polsko-czes 
idego nie widzi żadnych powodów 
po temu, aby dalsze stosunki po- 
między Polską a Czechosłowacją 
nie nabraty cech przyjażni i wza- 
jemnego zaufania. 

Taka zmiana stosunków, do któ- | 
rej przyczynić się powinna nasza 
polityka urzędowa, ułatwi Czecho- ; 
słowacji wybór drogi i powzięcie | 
decyzji mniej jednostronnej i roz: 
paczliwej,-, jak to by mogło mieć 
miejsce przy całkowitej jej izolacji. 
Im prędzej będzierzy mogli 

znormalizować nasze stosunki 2 
Czechosłowacją, tym  zgodniej: | 
sza ze wspólnymi interesami obu 
narodów będzie decyzja Czecho» 
słowacji. 


NOWE 
KONFIGURACJE 
POLITYCZNE 

„Kurier Polski“ podkreśla | 
wzrost wpływów Niemiec i 
Przyłączenie niemieckich Sude- | 
tów do Trzeciej Rzeszy wzmacnia 
bezpośrednio polityczny stan po- 
siadania Rzeszy, otwiera nowe dro 
gi jei ekspansji — powodując tym 
samym bardze zasadnicze zmiany 
w konfiguracji politycznej całej E- 
_ uropy. A i 
i takie wyciąga wnioski z nowego i 
układu sił: i 
Sądzimy, iż w tej zmienionej E- 
uropie zgodna współpraca naro", 
dów polskiego i czeskosłowackiego 
lsży nie tylko w interesie okreś- 
lonej części Europy — ale w ogóle 
i przede wszystkim w interesie po- 
koju powszechnego, w interesie kul 

tury i cywilizacji europejskiej. 


CO DALEJ UCZYNIĄ 
NIEMCY? 


„Robotnik“ również zwraca u- 
wagę na następstwa ostatnich 
zmian, starając się znaleźć odpo- 
wiedź na pytanie, gdzie dalej 
zwróci się ekspansja Niemiec. 

Po umocnieniu swej „Mitteleu- 
ropy“ co dalej uczyni „Ni-cia Rze- 
sza“? Czy zorganizuje wyprawę na 
wschód -— na Ukrainę, nad brzegi 
morza Czarnego. a może jeszcze 
dalej? (recepta Rozenberga). Czy 
może nadejdzie godzina porachun- 
ku z Francją i Anglią i walka o he 
gemonię w Europie? 

Kolejności planów nie znamy, 
Jedno jest pewne: że Sudety to tyl 
ko etap, to przygotowanie, to po- 
czątek drogi. Zaledwie początek— 
wedle naogół raczej zatajonych 


ge w „Kurierze Warszawskim“ 
P. W 
To wprzągnięcie mas niemieckie 
go społeczeńsiwa do zagranej ha- 
zardowej gry, wymagającej nie tyl 
ko nerwów, ale i uprzytomnienia 
sobie całego niebezpieczeństwa zbli 
żającej się wojny, — miała jednak 
swe doniosłe następstwa, Ta woj- 
na, określona dokładnie na zbliża- 
jącym się horyzoncie — została 
jakgdyby ponownie po 1914 — 18 
roku ndczuta i przeżyta. Przez sze- 
reg dni, a szczególnie przez te o- 


p. ipohorski i zimowanić raków, 


Co to za tajemnicze zespoły 


W ostatnim numerze „Czetwo* | 
nej Róży“ ukazał się artykuł p. | 
Witolda Ipohorskiego - Lenkiewi- ' 
cza p. t. „Skrzywdzone pokole- 
nie“ 


TAM GDZIE RAKI 
ZIMUJĄ... 


P. Ipohorski pisze: | 
I dlatego ze zdecydowaną rea- ' 
kcją winny się spotkać wszelkie 
próby organizowania bojkotu wy- 
borów. Tu nie wystarczy już zwy- | 
kłe piętnowanie w prasie, na wie- 
cach i t. p. Tu w sposób zdecydo- 
wany powinna wkroczyć władza 
państwowa. Gdyby ktoś ośmielił 
się wzywać do bojkotowania zwy- 
kłej akcji społecznej, jaką jest 
zbiórka na F. O. N., — znalazłby 
się rychło tam, gdzie raki zimują. 
Z tym większą racją los taki wi- 
nien spotkać każdego, kto ośmieli , 
się wzywać do bojkotu aktu pań- 
stwowego, jakim są wybory. Bez 
żadnego trudu dałoby się znaleźć 
pewne popularne miejscowości, l 
świetnie nadające się do studiów 
nad zimowaniem raków, wjunów 1 
innych tworów wodnych... 
Bardzo oryginalna agitacja za 


udziałem w wyborach. P. Ipohor- 


statiie inscenizacje dla uprzytom. | 


nienia sobie, czym jest w istocie 
swej tak lekko wypowiedziane sło- 
wo „wojna“, co oznaczają potężne 
armaty, kulomioty czy samoloty, 
jak dotychczas podziwłane jedynie 


bezkrytycznie na  defiladach czy 
pokazach. / 
To też propaganda wojenna 


niemiecka będzie miała utrudnio- 


ne zadanie, a te trudności mogą 
się odbić i na postawie zewnętrz- 
nej. 
WYBORY 
„Gazeta Polska“ powraca już 
do spraw wyborczych, pisząc, że 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


waia 


kojowym aktem tej samej „jedno- 
ści, zdecydowania, wiernej służby 
Ojczyżnie*, którym umiemy dawać 
wyraz w chwilach wyjątkowych 
niebezpieczeństwa zewnętrznego, 
ale których brak nam na codzień I 
w czasach pokojowych. 

dalej: 

' Zbyt wielką rolę odgrywają wciąż 
jeszcze przestarzałe formacje par- 
tyjne, stające w poprzek pomiędzy 
prowadzącym naprzód życie naro- 
du czynnikiem państwowym a opi- 
nią szerokich kół społeczeństwa. 
Warto przypomnieć, że nie tyl- 
ko formacje partyjne są przesta- 
rzałe, ale i obecna ordynacja wy- 


należy: borcza choć „młoda wiekiem“ 
zrobić wszystko, aby jest sztucznie utrzymywanym 
wybory listopadowe stały się po- przeżytkiem. 
EE 


Dobra i Honoru Polski 


lotki -— to jest naprawdę bojkot. 
Jeśli natomiast obywatel, którego 
się namawia do oddania głosu, od- 
powiada, żeby mu dali święty spo- 
kój, bo on ma ważniejsze sprawy i 
że w ogóle ma to wszystko w no- 
sie — to jest, niestety, coś gorsze. 
go niż bojkot. jest to objawem 
głębokiego zniechęnia, rozczarowa- 
wania i zobejętnienia do życig pu- 
blicznego. Jest to odwrotna strone 
walki z t. zw. „partyjnictwem”*, 
przerostem parlamentaryzmu i o: 
bjawami anarchizowania życia pu- 


blicznego. 

Czy nie lepszą już od metody 
p. Ipohorskiego byłoby wprowa- 
dzenie przymusowego udziału w 
wyborach, metoda w wielu kra- 
jach stosowana. A jeśli chodzi o 
zobojętnienie, to sprawa litewska, 
a ostatnio sprawa Śląska Zaol- 
zańskiego wskazuje wyrażnie, że 
społeczeństwo polskie potrafi z 
siebie wykrzesać zapał, gdy cho- 
dzi o sprawy najbardziej istotne 
dla jego przyszłości. 


TAJEMNICZE 


ZESPOŁY 
P. Ipohorski biada w dalszym 


ski pomnaża nieliczną w Polsce ciągu nad niszczeniem choćby 


grupę zwolenników miejscowości, 
która jak się wyraża, Świetnie się ' 
nadaje do studiów nad zimowa- | 
niem raków, wjunów i innych 
tworów wodnych. Dowiadujemy 
się jednocześnie, że lepszym pro-' 
biemem patriotyzmu jest złożenie 
kartki wyborczej w urnie od 
złożenia ofiary na F. O. N. 


Wszak zbiórka na F, O. N. to 
zdaniem p. |Ipohorskiego tylko 
akcja społeczna. 
RECEPTA NA 
OBOJETNOŚĆ 
Metoda p. lIpohorskiego ma 


przeciwdziałać zobojętnieniu spo- 
łeczeństwa, o którym pisze: 

W pewnej części publicystyki 
polskiej utarło się przekonanie, że 
ostatnie wybory sejmowe zostały 
zbojkotowane przez społeczeństwo, 
czym tłumaczy się nikła frekwen- 
cja wyborcza. Nie podzielimy na 
sto procent tego poglądu. Pomimo 
bowiem typowo biernych cech, ja- 
kie zawiera w sobie pojęcie boj- 
kotu, jako pewnej formy  zanie- 
chania, bojkot bywa zazwyczaj 
wynikiem jakiejś świadomej i zor- 
ganizowanej akcji Gdy obywatel 
nie idzie do żydowskiego sklepu 
na Ś-to Krzyską, gdyż pikiety oe- 
nerowskie rozdają antysemickie u- 
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INŻ. WIERZBICKI 
NIE KANDYDUJE 

W kołach politycznych pojawiły się 
pogłoski o których donosi agencja 
Kabel, jakoby b. poseł inż. Wierzbic- 
ki, dyr. Centralnego Związku Prze- 
mysłu Polskiego (Lewiatan) nie za- 
mierzał obecnie kandydować do Sej- 
mu. Jak wiadomo, b. poseł Wierzbie- 
ki wybrany był postem z okręgu War- 
Szawa — Praga, 

ZJAZD LEGIONU MŁODYCH 

W drugiej połowie bieżącego mie- 
siąca Legion Młodych zamierza zwo% 
łać do Warszawy swój zjazd. Ziazd 
ten obradować będzie w sprawach or- 
ganizacyjnych. 

BEZ UCHWAŁ O WYBORACH 

W wnjewództwie kieleckim i war- 
szawskim wyznaczonych zostało kilka 
zjazdów powiatowych „Wici”, Trzeba 
tu zaznaczyć, że odbywające się w ub. 
tygodniu zjazdy „Wici” nie zajmowa- 
ły stanowiska wobec wyborów. Mło- 


dzież wicicwa prawdopodobnie žad- 
nych uchwał wobec zbliżających się 
wyborów nie poweźmie, 

POGŁOSKI O AMNESTII 

W związku z odzyskaniem Zaolzia 
i 20-leciem odzyskania Niepodległości 
oraz wyborami do parlamentu w ko- 
łach prawniczych panuje przekonanie 
iż zostanie ogłoszona amnestia, 

ŚWIĘTO BUŁGARII 

Z okazji święta narodowego i 30-le- 
cia proklamowania niepodległości 
Bulgarii, w poniedziałek w cerkwi na 
Pradze odbyło się uroczyste nabożeń- 
stwo, 

ZEBRANIE S$. N. 

Wobec zakazu władz zebranie Stron 
nictwa Narodowego zostało przenie- 
sione z sali teatru 8.15 na podwórze 
przy ul. Złotej 30, gdzie mieści się lo- 
kal zarządu okręgowego S. N. W prze 
mówieniach podkreślano stanowisko | 
S. N. wobec wyborów. 


cienia polityczności: 

Rozwiązano i rozpędzono Blok 
Bezpartyjny ową namiastkę 
szerszej organizacji, a która speł- 
niała jednak — mimo wszystko -— 
rolę pasa transmisyjnego od rządu 
do społeczeństwa, Zniszczono i 
zdeptano z błotem dzieło Adama 
Skwarczyńskiego, jakgdyby  groź- 
nym dla Państwa było istnienie 
zespołów pracy realizacyjnej, sta- 
wiających sobie za cel Dobro i Ho- 
nor Polski. Kto wie, może w owym 
okresie naprawdę mieli rację dow- 


cipnisie, twierdzący, że Pan Bóg 
czuwa ńad dziećmi, nad pijanymi 
— i nad Sanacją?... . 


O rozwiązaniu B.B. opinia pu- 
bliczna wie doskonale i wcale 
tego nie żałuje. O zniszczeniu ja- 
kichś tajemniczych zespołów pra- | 
cy realizacyjnej, stawiających 
sobie za cel Dobro i Honor Pol- 
ski opinia publiczna nic nie wie i 
wobec tego również nie żałuje. 


KOREK 
Wreszcie p. Ipohorski pisze: 

Legioniści, z chwilą wystąpienia 
na arenę publiczną, byli z reguły 
b. młodzi i niezróczniczkowani co 
do wieku. Wynikiem tego było, że 
drabina państwowa (na szczeblach 
odpowiedzialnych) została obsadzo- 


Sir. 


 Pomyślnie rozwija się 
Ofensywa wojsk narodowych 


BILBAO, 8. 10. Ostatni „Tj Oddziały narodowe zdobyły 
nikat głównej kwatery wojsk na- | dwa czołgi i przeszło 100 skrzyń 
rodowych donosi, że ofenzywa | granatów ręcznych oraz wzięły 
wojsk narodowych na froncie E- | do niewoli przeszło 400 jeńców. 
bro rozwija się pomyślnie. Od- | Straty czerwonych są bardzo po 
działy narodowe zdobyły wielką | ważne. 
ilość ciężkich i lekkich karabi- Podczas walk powietrznych ze 
nów maszynowych, oraz karabi- | strzelono 6 samolotów czerwo- 
nów i amunicji. Nieprzyjaciel | nych. a dwa inne samoloty repu- 
stracił 582 zabitych. Do niewoli | blikańskie zostały strącone przez 
wzięto 215 jeńców. ogień narodowej artylerii przeciw 

W ciągu niedzieli ofenzywa po | lotniczej. 
sunęła się znacznie naprzód. Od | uzszwrzzzewuuu 


działy narodowe przerwały front | 
czerwony na odcinku głębokości KOL "BEZ 
1x, RÓŻ 
Dt 


2 km. i wtargnęły w głąb linii 
OE 


nieprzyjacieiskich. Wojska czer- | 
wone cofają się w nieopisanym , 
popłochu i są ścigane przez od- | 
działy powstańcze. W godzinach 
wieczornych zdobyto szereg pozy 
cji nieprzyjacielskich. 


NARESZCIE WIEMY 

Przybył do Polski amery- 
kański specjalista lotów stra- 
| tosferycznych, Stevens. (Na- 
wiasem mówiąc, jak twierdzi 
| „ABC“ — przybył zaangażo- 
| wany poto, aby nasz balon pu 
ścić w ruch: a nam prostacz= 
kom, komunikaty prasowe po 
dawały do wierzenia, że przy 
jechał powodowany nauko- 
wem zainteresowaniem i cie- 
kawością...). 

Amerykanin dał naturalnie 
wywiad dziennikarzom. Dłuż- 
szą taką rozmówkę zamieści- 
ła „Gazeta Poiska“. Zapytany 
o cele, dla jakich dokonywa- 
ne są loty stratosferyczne, Ste 
vens wyjaśnił: 

— Dla badania promieni ko 
smicznych, temperatury, skła- 
du powietrza i... OZONU! 

Chwała Bogu — teraz przy 
najmniej wiadomo poco lecą. 
Czego dotąd niesposób zdefi= 
niować na ziemi — może uda 
się zdefiniować w stratosfe- 


administrację, to okaże się wów- 
czas, że radca, naczelnik wydziału, 
dyrektor i wiceminister są jedno- 
latkami. Naturalny ubytek najstar- 
szych nie istnieje, jak dotąd, w 
warstwie rządzącej, gdyż wszyscy 
są rówieśnikami i to w sile wieku, 
Nie istnieje taki stan rzeczy, że z 
chwilą, gdy na górze ubywa sta- 
ry, na dole otwiera się miejsce dla 
młodego. Dlatego też na drabinie 
hierarchicznej wytworzył się dzi- 
siaj dławiący korek, pod którym 
duszą się i tłamszą młodsze ele. ' 
menty. > 
Tu p. Ipohorski ma rację. Nie 
rozumie jednak tego, że droga do 
usunięcia korka nie E 


na przez ludz! w jednakowym | PTZEZ propagandę popularnego | rze? 
wieku. Jeśli weźmiemy za przykład miejsca, gdzie raki zimują. („Świat”) 
«Cz 


PE 


45 pak 
po wyp 


KOWNO, 3. 10. (tel. wł.). W z 
łach politycznych utrzymują, że 
rząd niemiecki, jeszcze w ub. ty- 
godniu miał zaproponować Litwie 
zawarcie paktu o nieagresji na 15 
lat, przyczym Litwa musiałaby 
spełnić następujące warunki: 

1) Zrewidowanie traktatu han- 
dlowego z Anglią w tym kierun- 
ku, ażeby cały eksport produktów 
rolniczych z Litwy był skierowa- 
ny do Niemiec. Sprowadzane zaś 
towary z Anglii miałyby być za- 
stąpione całkowicie towarami nie- 
mieckimi. 

2) Litwa zerwie stosunki z So- 


() Gi] poónadan jui lodizman od dangera? 


Znamienny artykuł Gastona Martina 


Francja sama jest winna 


ochłodzeniu stosunków z Polską 


PARYŻ, 3. 10. Duże wrażenie 
w kołach politycznych zrobił za- 
mieszczony dziś na łamach rady- 
kalnej „Repubiique* artykuł p.t. 
„Nasza sojuszniczka Polska“, de- 
pułowanego Gaston Martin, który 
pisze: 

„Kto we Francji, nawet z po- 
śród osób kierowniczych, wie o 
tym, że z jednym tylko krajem w 
Europie posiadamy formalny trak 
tat sojuszu i że krajem tym jest 
Polska? Różnym narodom nasza 
dyplomacja okazywała przychyl- 
ność i serdeczność, posuwaną aż 
do zaślepienia, Innych próbowano 
traktować z bezwzględnością, albo 
ironią, która mogła wykończyć na- 
wet najtrwalsze sympatie. 

Tak było w stosunku do Polski. 

Dziś nie tylko rząd polski za- 
czyna zajmować stanowisko prze- 
ciw nam, jako krajowi, lecz nawet 
zaczynają patrzeć niechętnie na 
tych Francuzów, których nie tak 
dawno jeszcze przyjmowano w 
Polsce z otwartymi 


szeroko Ta- 


mionami. 

Jeśli sprawia to ból i przykrość 
tym Francuzom, to niestety nie 
można się na to zbyt uskarżać, W 
gruncie rzeczy bowiem płacą oni 
niekonsekwencje swej ojczyzny. 

Przypominając historię podzia- 
łu Śląska Cieszyńskiego, Gaston 
Martin przypomina, że granica 
przecięła miasto Cieszyn na poło- 
wę, że członkowie tej samej ro- 
dziny, którzy żyli od dziesiątek lat 
pod tym samym jarzmem, którzy 
walczyli o tę samą niepodległość, 
o te same prawa, stali się z rozka- 
zu Genewy obywatelami dwóch 
republik, które ze względu na 
przeszłość przeciwstawiały się so- 
bie. 

Polska nigdy nie przestała pro- 
testować przeciw temu okalecze- 
niu jej. Liga Narodów nigdy nie 
zgodziła się na wysłuchanie jej 
głosu. Akta tej sprawy nigdy na- 
wet nie mogły zostać otwarte. To 
bylo zresztą jednym z pierwszych 
raotywów ochłodzenia nastrojów 


"Niemcy proponują Litwie opa i 
to nieagresji na 15 lat 


ełnieniu dwóch warunków 


wietami. Przy współpracy w dzie- 
dzinie gospodarczej Sowiety za- 
stąpione by zostały przez Niemcy. 

Jak informują nas propozycja 
ta była tak nieoczekiwana, że li- 
tewskie sfery miarodajne zażąda- 
ły czasu do jej rozpatrzenia. Jaka 
będzie odpowiedź Litwy trudno 
przewidzieć, Faktem jest jednak, 


że ostatnie zmiany w gabinecie li- 
tewskim pozostawać mają w zwią- 
zku z propozycjami niemieckimi. 

Poza tym spodziewaną jest na 
Litwie dalsza rekonstrukcja rzą= 
du. Koła wojskowe domagają się 
powołania rządu zjednoczenia na- 
rodowego. 


Nastrój niepewności w Sowietach 
Ludność ukrywa żywność 


W związku z haprężoną sytua- | ności. 

cją wewnętrzną, wśród ludności| Ludność kołchozów stara się 
sowieckiej, zwłaszcza w republi-| wszelkimi środkami ukryć żyw- 
kach autonomicznych daje się za-| ność, odmawiając wykonania do- 
uważyć wzrost nastrojów niepew- | staw państwowych. 

Nastroje te zostały jeszcze bar- 
dziej spotęgowane na skutek wia» 
domości o naprężonej sytuacji mię 
dzynarodowej. 
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Warszawy w stosunku do Genewy. | = 
Polska, jedna z pomiędzy naro- j 

dów europejskich, związała się zj 
nami traktatem sojuszu, którego! 
nigdy dotychczas nie pozwalała 
kwestionować. Zawarła ona z in-| 
nymi państwami pakty o nieagre- | 
sji, ale nie Polska pierwsza w tych | 
ostatnich dniach zaczęła mówić o 
ewentualności zerwania sojuszu. 
Była ona w istocie zawsze naszą 
przyjaciółką i sojuszniczką i fakt 
ten nie jest tematem ironizowania. 
Była ona zresztą w Europie ofi- 
cjalnie jednym naszym  sojuszni- 
kiem. 


ZBLAZA 
STOLICĘ 
Z PROWINCJĄ 


rzeć prawdzie 
jest zaś taka, że 
przez 20 lat Polska ze względu 
na wierność swego słowa, danego 
Francji, nie uciekała się do sity, 
aby odzyskać 200 tysięcy Polaków 
choć nigdy nie przestała uważać 
Cieszyna za ziemię Polską. 

Co jest rzeczą istotną — pisze 
dalej Gaston Martin — to to, że 
myśmy  hamowali rozwiązanie, 
kiórego ułatwienia powinniśmy 
byli się podjąć. Faktem jest nie- 
zaprzeczonym, że gorzej trakto- 
waliśmy naszą od 20 lat sojuszni- 
czkę, niż innych. I z tego trudno 
będzie się wytłumaczyć. 


w oczy. Prawda 


Skąd doszło do tego, że ten 
związek osłabł do tego stopnia, że 
zagrożony jest zerwaniem. W obe- 
cnej chwili mamy obowiązek bar- 
dziej niż kiedykolwiek być spra- 
wiedliwymi. Nawet jeśli pewne 
gesty nieufności publiczne czy pry 
watne dotykają nasi krzywdzą, 
nie zbliżymy się do prawdy, jeśli 
nie zapomnimy o nich, aby spoj- 


mmm Str. A 
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Za ppółMOCNĘĄĘ ranica 


chodzi z okolic wileńszczyzny. 

Jestem w sercu Łotwy — Ry- | Zgłosił się, gdy dowiedział się, że 
dze. Godzina jest wczesna, ulice |na Łotwie jest zapotrzebowanie 
prawie zupełnie puste. Chcąc |na polskich robotników. 
wykorzystać czas przeznaczony na 
zwiedzanie miasta natychmiast | 
po opuszczeniu dworca kieruję | 
się głównymi arteriuni do cen- 
trum. Wyrasta nagle przede mną 
„Pomnik wolności“. Smukły, 
strzelisty, o podstawie ozdobionej 
płaskorzeźbami. 


Ryga, we wrześniu. 


— Czy jest pam zadowolony: z 
pracy? pytam. 

— Owszem, nawet bardzo. Pra- 
cy jest dużo, a - wynagrodzenie 
dobre. Z gospodarzami łączą mnie 
miłe stosunki. Dokucza mi tylko 
rodzaj pożywienia tak różnego 


Idę dalej jedną z głównych u- od polskiego: nało ziemniaków, 
lic. Przed Ministerstwem Spraw dużo kasz. 
Wojskowych przechadza się wol- Z przyjeżdżających tu robotni- 
nym krokiem uzbrojony żołnierz. | ków Polaków czy na ogół są go- 


Jeszcze przed pół rokiem nie wol- |spodarze zadowoleni? — podtrzy- 
no było tędy swobodnie przecho- | mujemy rozmowę. 

dzić: gdy ktoś idąc chodnikiem| — Naogół tak. i 
wkroczył na terytorium, należące | — A jak przedstawia się spra- 
do Ministerstwa — napotykał wa polskich robotników sezono- 
skierowane ku sobie bez słowa wych? ; 


ostrze bagnetu. Obecnie stan wo- | — W poprzednich latach licz- 
jenny na Łotwie został zniesiony, ba przyjeżdżających zwiększała 
jednakże wiele paragrafów wesz- | się z roku na rok. Obecnie zaczy- 
ło zeń w życie jako rozporządze- |na spadać. “Narazie Łotysze mają 


nia stale. zbyt mało własnych pracowni- 
ków, ale starają się pod tym 
ROBOTNICY | względem uzyskać  samowystar- 


W maleńkiej kawiarence, gdzie 
wstępuję na śniadanie, ruzma- 
wiam z sympatycznym polskim 
robotnikiem. 

Pracuje tu już drugi rok. Po- 
nn OE" E 


lczalność. Drugą .zaś przyczyną 
zmniejszania się przyjazdów Po" 
|laków na sezon jest niemożność 
|wywiezienia w całości swoich za- 
|robków i włożenia ich w swoje go 
| spodarstwa. Resztę muszą więc wy 


KŁOPOT DYRETKORA jdać*na miejscu, a to naszego 
N ACZELNEGO chłopa raczej demoralizuje — koń 


czy nasz nowy znajomy, spiesząc 
się już do pracy. Żegnam się 
serdecznie i udaję się wprost do 
polskiego konsulatu. Właśnie ja- 
kiś robotnik chce natychmiast wy 
jeżdżać z Łotwy. 
— Dlaczego? | 
— Bo do swojego gospodarza 
pod żadnym pozorem nie wróci, a 
sprawy tej nie można inaczej za- 
łatwić, Na nasze nalegania decy- 
duje się wyjaśnić powody wyjaz- 
jdu: 
| — Bo tam mieszka *z. nimi 
'nieznośna teściowa i ja muszę 
wszystko robić, co tylko ona 
jzechce. Bo ja to nie mam szczęś- 
ia — w domu, w Polsce, rządziła 
(jedna, wyjechałem tutaj i też'tra- 
i filem na drugą.. p bi 
| - Rzeczywiście wyjątkowo przy- 
proszę | kre musiały być obieste. niewia- 


— Hallo! 
stwierdzić, który aparat dzwoni! |sty, bo biedny człowiek ~ nawet 


Centrala, 


RARRZEON | 
B. HOFMANN 


NIEJAKI 
PAN DE KATT 


Powiesć współczesna 
Autoryzowana adoptacja Eugeniusza Baąłuckiego. 


66) 


Weninga podniósł głowę i spojrzał nań badawczo. 

— Więc pan chciał się zemścić na jego synu? 

— Nie — odparł spokojnie Leskatter. — Chciałem tylko 
wiedzieć prawdę i dlatego obserwowałem młodego Stanto- 
na. Wiem, co pan myśli, panie komisarzu, ale za mną prze- 
mawia szereg możliwości, z których przynajmniej Jedna 
odeprze wszelkie podejrzenia. Mianowicie: Akruba może się 
przyznać do morderstwa, jego poplecznik Jozua Elkmar tez 
może się załamać, gdy go pan zacznie badać odpowiednio 
w sprawie noża i pochwy; potem porlier poświadczy, że 
w nocy, gdy razem ze Stantonem wyszedłem z baru. „Koli- 
bri", w pewnym oddaleniu za nami podążył samochód z an- 
gielską tablicą rejestracyjną... 

O...! Przecież rozmawiałem z Leeuwem — wtrącił za- 
skoczony Weninga. -- Nie mi o tym nie wspomniał! 

— Niech pan go jeszcze raz weźmie na spytki — podjął 
niev.zruszenie Leskatter. — Przekona się pan. że tak było 
w istocie. Na zakończenie obwieszczę panu przyjemną nowi- 
nę: idąc do Amstelkroog, olrzymałem wiadomość ze szpi- 
tala, że Edward Starton odzyskał przytawmność W jego sta- 


_ 


izytą U Polonii 
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wyraz twarzy miał przy tym barwnych kwiatów porozrzuca- 
, wspomnieniu tak bardzo nieszczę- j nych jasnymi plamami. Cisza, po 
śliwy, że mimowoli przypomniały „między drzewami i krzewami. 
się natychmiast złośliwe anegdot- | Cmentarz jeszcze nie wykończo- 
' ki o przysłowiowych teściowych. |ny — całość pomyślana jako park 
Człowiek tak bardzo pognębio- | — cmentarz. 
ny przez los powrócił jednak do Oświetlenie tej części miasta po 
swych gospodarzy, a nawet po- |zostawia dużo do życzenia. Leez 
dobno doszedł jakoś do porozu- |istnieją już wielkie plany budowy 
mienia z ową teściową. ' -| nowej elektrowni i elektryfikacji 
MR całej Łotwy gdy wygaśnie umowa 
w i OWIU AUT z obecną, obcym kapitałem prowa 
Znajduję się znów na ulicach | - ; 
: F ; |dzoną elektrownią. 
miasta. Mile uderza zupełna ci- 
lsza na jezdni, choć ruch jesti POLSKA MŁODZIEŻ 
znaczny. Mimowoli nasuwają się Jeszcze mamy 15 minut do 
[porównania z Warszawą, która za | odejścia pociągu.: Odprowadzają 


MIECZYSŁAW ŻYWCZYŃSEJI: 
Papiestwo i Fapieże Średniowiecza. 
Wielka Bibliotaka Historyczna, Pań- 
stwowe Wydawnictwa Książek Szkol- 
nych. Lwów 1938 r. Str. 101, iłustr, 
T: Cena 1.80 zł. - 

TADEUSZ MANTEUFFEL. Feu- 
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na. Państwowe Wydawnictwo Ksią- 
żek Szkolnych. Lwów 1938 r. Str. 48. 
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MARIAN HENRYK SEREJSKI: 
Narodziny Średniowiecznej Europy. 
Wielka Biblioteka Historyczna. Pań- 
stwowe Wydawnictwo Książek Szkol- 
nych. Lwów 1938 r. Str. 116. Ilustra- 
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kwit literatury narodowej w XVI w. 
Kuitura Polska i obca, Tom. VI. Pań- 
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stwowe Wydawnictwo Ksiażek Szkol- 
nych Lwów 1938 r. Str. 143. 54 ryci- 
ny. Cena zł. 2,40. 

FELIKS BURDECKI: Technika i 
Przemysł w dawnej Polsce, Z cyklu 
„Ludzie i Praca”. Tom V. Państw. 
Wydawnictwo Książek Szkolnych. 
Lwów 1938 r. Str, 174, 52 nustracje. 
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ANTONI KUDŁAWIEC: Odkrycia 
geograficzne, Zarys _ historyczny. 
Wielka Biblioteka Historyczna, Pan- 
stwowe Wydawnictwo Książek Szkol- 
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WACŁAW SOBIESKI: Dzieje Pol- 

(ski, Wydanie drugie pośmiertne. 
Tom III. Wydawnictwo Zorza. War- 
szawa 1938 r. Str. 307. 


widowisko 


| ledwie ostamio zdobyła się na 
| względną ciszę. 

Często” też nasz  roztargniony 
warszawiak musiałby „wiać“ 
[przed jadącymi bez szmeru ślicz- 
nymi taksówkami, mimo że prze- 
szedł już „szkołę dla pieszych” i 
nie jedną złotówkę oddał „na 
rzecz dokra społecznego“. Robi- 
PARERE G aut, gdyż dziś jest 
sobota i mieszkańcy tłumnie wy- 
|jeżdżają nad morze. Komunikacja 
iz wybrzeżem jest doskonała, od- 


i 


SZ 


| 
| 
| 
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ległość minimalna, -nie więc 
dziwnego, że wszyscy chcą wyko- 
rzystać słoneczną pogodę. I biada 
podróżnemu, który nieświadom 
tycn obyczajów zjawi się w Ry- 
dze w piękną niedzielę, licząc na 
miłe spędzenie czasu ze znajomy- 
mi, a nie zawiadomi ich o tym 'u- 
przednio. Mieszkania są pozamy- 
kane, ulice puste, a „urząd do- 


zorcy w ogóle nie istnieje. Wszys-- 


'cy są nad morzem i żadnych infor 
macyj nie dostanie się. Na pla- 
żach nadmorskich spotkać kogoś 
przypadkowo jest ogromnie łat- 
wo, ale odszukać — nie ma żad- 
nej nadziei. 


NA CMENTARZU. 

Jadę jeszcze na nowy cmentarz 
łotewski. Już przy wejściu ogar- 
nia mnie nastrój spokoju i majes- 
tatu. Nastrój głębokiego spokoju 
powiększa się jeszcze, gdy idę 
szeroką aleją. wyłożoną płytami 
kamiennymi, wyciągniętą w dal 
dwoma prostymi: szeregami brzóz. 
W końcu alei staję przed niskim 
szerokim obmurowaniem: Poniżej 
rozciągają się szeregi kamien- 
nych, prostych krzyży. Nie ma tu 
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nas i serdecznie żegnają Polacy, 
zamieszkali w Rydze. Sama mło- 
dzież. Pełna energi i wiary w 
przyszłość. Należą do Harcerstwa, 
(skupia około 2 tysięcy członków), 
włączonego do Centralnej Orga- 
nizacji Skautowej Łotewskiej. 
Drugą organizacją jest Związek 
Polskiej Młodzieży. Liczy rów- 
nież około 2 tys. członków. Star- 
sze społeczeństwo nie jest zorga- 
nizowane. Organizacja gospodar- 
cza Polonii łotewskiej też nie ist- 


U 


nieje. 

Pociąg wolno zaczyna posuwać 
się. Jeszcze parę ostatnich słów. 
Szybko rzucone adresy, Pi 

Ryga już poza nami. 

i Aldona Skirgiełło 


„Książe Szirasu" w Teatrze Wielkim 


Niebywaly sukces teatrów zagra- | Święci wspaniały triumf, Dobosz w 
nicznych, prześliczna melodyjna ope- | świetnej formie, przemiła Obarska i 


NL AM Z ZA OO Z Z O ZA ZE ZZ e AZ PAZ. 


retka „Książę Szirasu* wystawiona 
została z  niewidzianym u nas do- 
tychczas przepychem i rozmachem. 
Qlśniewające dekoracje i mieniące 
się wszystkimi barwami tęczy cu- 
downe kostiumy w/g projektu Jew- 
niewiczowej, olbrzymi balet, śliczne 
melodie które niewątpliwie staną się 
przebojami Warszawy, ciekawa in- 
scenizacja Niewiarowicza — składają 
się na zachwycającą całość. Szybko 
zmieniają się barwne obrazy: Bal na 
pokładzic parowca, kapiąca od złota 
sala tronowa, fascynujący harem 
książęcy, malowniczy zakątek wśród 
gór Meksyku. Owiana pogodnym i 
beztroskim humorem interesująca ak- 
cja operetki pełna jest zabawnych 
sytuacji oklaskiwanych gorąco przez 
publiczność. Ulubienica Warszawy — 
słowiczogłosa Barbara Kostrzewska 


Nowa placówka 
t:atralna 


„Reduta“, która złotymi zgłoskami 
zapisała się w dziejach teatru pol- 
skiego propagując jego kulturę na 
prowincji, zawiesiła w r. b. swoje 
stałe objazdy. 

: Aby zapobiec tworzącej się w ten 
sposób luce na terenie województw 
| Centralnych i Wschodnich zostaje u- 

tworzona w porozumieniu z W.R. i O. 
|P, nowa placówka teatralna p. n.: 
„Zespół Artystów”. Inicjatorami jej 
są b. współpracownicy „Reduty“. 

W pierwszych dniach października 
r. b. „Zespói Artystów“ wyjeżdża na 
objazd prowincji mając w swoim re- 
pertnarzę doskonałą komedię Duvala 
„Subretkę*, „Gałązkę  Heliotropu"; 
Adama Asnyka „Dziady“ Adama 
Mickiewicza i t. d. 


Szczepański, a.dalej Bolko, Znicz, 
| Petecki, a na czele baletu primaba- 
lerima w sensacyjnym tańcu. 


Piwo uniemożliwiło 
wydanie wyroku 


Przed sądem w Tennensee sta- 
| nęli dwaj miejscowi właściciele 
browarów, oskarżeni o podowanie 
większego procentu alkoholu w za 
wartości piwa, jak to istotnie miało 
miejsce. Prowadząc dowód praw- 
dy, komplet orzekający sędziów łą 
cznie z ekspertami przystąpił do 
próbowania wszystkich gatunków 
piwa, o których mówił akt oskarże 
nia. Próba ta wypadła fatalnie. Pi- 
wo zrobiło swoje. Procent alkoholu 
wydał się nie tylko dostateczny z 
analizy chemicznej, lecz i z aktu. 
Rozprawa została odroczona. Wszy 
scy sędziowie dobrze upici nie byli 
w stanie wypełnić swoich obowiąz 
ków. 


40 lat temu 


zz mordowano 
cesarzową Elżbietę 


Niedawno przypadała 40-ta rocz 
nica zamordowania cesarzowej au- 
striackiej Elżbiety przez włoskie- 
go anarchistę Luigi Lucchini. W 
związku z tym donoszą, iż w mie- 
| ście Sobranje, we wschodniej Sło- 
wacji żyje dotąd eks - Krabina'*Ir- 
| ma Sztaray, dama dworu, na któ- 
|rej rękach cesarzowa wydała ostat 
nie tchnienie. 


„Wszystkie rodzaje audycji literackich 
przewiduje nowy program Polskiego Radia 


Nowy sezon programowy Polskiego 
Radia zgodnie z zasadą takiej popu- 
laryżacji programu, aby w pewnych 
częściach dostępny on był dla tych 
wszystkich słuchaczy, którzy dzięki 
radiu mają po raz pierwszy okazję 
zaznajomić się z pewnymi wartościa- 
mi artystycznymi, przewiduje spe- 
cjalńe audycje literackie dla najszer- 
szych rzesz słuchaczy. 


" Program ten, opracowany już z gő- 
ry na cały sezon naprzód w zasadni- 
czych wytycznych, przewiduje wszy- 
stwie rodzaje audycyj literackich, a 
więc audycja Teatru Wyobraźni, słu. 
chowiska - okolicznościowe, baśnie, 


klechdy i iegendy z ilustracją muzy- 
czną, recytacje poezji i prozy, popu- 
larną powieść awanturniczą „oraz mie- 
szane audycje muzyczno - słowne o 
charakterze humorystycznym. 


_ W Teatrze Wyobraźni nada Polskie 
Radio dla wszystkich słuchaczy cykl 
najiepszych komedii Fredry, 

W odcinkach sąsiadujących z au- 
dycjami dla wsi, a więc przeznaczo- 
nych dla szerokich mas, względnie 
nąwet w czasie trwania audycji dla 
wsi nadawane będą recytacje prozy, 
odpowiednio dobrąne, a więc posiada- 
iące takie walory jak żywa fabuła, 
wyrazisty opis, poprzedzony odpo- 
wiednim wstępem 

W nowym sezonie wejdzie do pro- 
gramu Polskiego Radia popularna 
powieść awaniurnicza, której bohate- 
rowie przeżywać będa urozmaicone i 
trzymające w napięciu uwagę słucha- 
cza przygody. Projektowana jest po- 
wieść której bohaterami będą Szczep- 
ko i Tońko. 

Ponadto w sąsiedztwie audycyj dla 
ws, lub w ramach niedzielnych audy- 


cyj dla wsi, nadawane będą monolo- 
gi i dialogi humorystyczne, gdzie 
między innymi projektowany jest 
cyk! dziesięciu rozntów Zagłoby z Ro- 
chem Kowalskim na temat zawiłości 
dzisiejszego świata. 


Humor i audycje wesołe maią swo- 
je stała miejsce w nowym programie 
Polskiego Radia, a mianowicie — so- 
boty i niedziele między godz. 21 a 28. 
Będą to nuprzemian „Wesoła Syre- 
na”, „Ta - joj”, „Kukułka, Wileńska”, 
„Ślaska pozytywka” oraz skecze '1 
monologi .Raz na miesiąc nadawana 
bedzie „Godzina niespodzianek”, 


Dla wyjaśnienia dodać należy, że 
żadna z tych audycyj nie będzie oczy 
wiście wypełniać dwugodzinnego czar 
su, lecz prócz audycyj humorystycz- 
nych nadawana będzie wówczas sta- 


nie nastąpił przełom i lekarze twierdzą, że niebezpieczeń- 
stwo już minęło. 

W najwyższym stopniu zdumiony, Weninga popatrzył 
ty:ko. pomrugał powiekami i coś mruknął pod nosem, co 
zadżwięczało jak wyraz podziwu i uznania. 

„Tymczasem Leskatter wyjął z szafki ściennej jakieś nie- 
wielkie przedmioty, ząwinięte w chustkę do nosa i położył 
je przed komisarzem ze słowami: 

— A tu jest nóż, którym był raniony pan porucznik Orda. 

Wszyscy prócz panny Malinowskiej pochylili się nad sto- 
łem. Nelly Speyer, która w milczeniu przysłuchiwała się 
z daleka całej rozmowie, dotknęła lekko ramienia dziew- 
czyny. 

w Może wyjdziemy trochę na powietrze? — zapytała 
cicho. `, 

"Obie niepostrzeżenie opuściły kajutę i udały się na po- 
kład. 

* Wiatr był jeszcze bardzo silny, ale przez postrzępione 
chmury widać było gdzie niegdzie błękit nieba. Wyjrzało 
na parę chwil słońce i pierwsze promienie zagrały ciemnym 
złotem na medzianych włosach Nelly. 

Stały przy burcie, spoglądając na morze. 

, — Pani jest narzeczoną pana Leskattera? — zapytała 
panna Malinowska. — Opowiadał o pani, gdyśmy tu szli. 
Mówił, że w tej sprawie pani odegrała poważną rolę i bar- 
dzo mu pomogła. i 

-- Być może — odpowiedziała Nelly, wyjmując papie- 
rośnicę, — Pani pali? Nie?... -—— Wyjęła papierosa i zapaliła, 
dłońmi osłaniając zapałkę przed wiatrem. — Tak, trochę mu 
dopomogłam. Jechałam za tą kobietą, za panią van Straa- 
ten do samego Oosthoorn, jednak wymknęła mi się w ostat- 
niej chwili. 

— Czy pani denerwowała się tropiąc tę kobietę? 


le odpowiednio dobrana muzyka, 


— Nie.. A co ona mi mogła zrobić?! — wzruszyła ra- 
mionami Nelly. 

— Ale jak ona mogła uciec? — ciągnęła panna Malinow- 
ska. — Kiedy to było? 

— W ostatnią noc, gdy Leskatter po mnie przyszedł. 
Mam wrażenie, że po prostu pozwolił jej uciec. Znikła ra- 
zem ze swoim samochodem na dziesięć czy piętnaście minut 
przed naszym przyjściem do hotelu. Przyhajmniej tak nam 
oświadczył portier. — Strzepnęła popiół z papierosa. — Wi- 
docznie zwietrzyła niebezpieczeństwo, albo ktoś ją ostrzegł. 
Właściwie można ją było schwytać, bo dość niepewnie pro- 
wadziła maszynę i dlatego jechała wolno, A wóz, który po- 
życzyłam na tę wyprawę, jeszcze stał przed hotelem. Jed- 
nak Weynand powiedział, że nie warto, ho bez wspólników 
Maya van Straaten wcale nie jest groźna. Nawiasem mówiąc, 
jeszcze nie widziałam takiej piękności... chyba na filmie, ale 
Weynand nie biega za kobietami. 

Roześmiała się cicho. Panna Malinowska milczała. 

Nelly przypomniała sobie rozmowę, którą tej samej no- 
cy miała z Leskatterem na pokładzie „Starej Mary*. Dopie- 
ro wtedy się dowiedziała, kim on jest w rzeczywistości. To 
ją też zmusiło do szczerości. Przyznała się, na przykład, że 
w ukrytej kieszeni jego płaszcza znalazła dowód osobisty 
Stantona i to się stało tego samego dnia, w którym maryna- 
rze holownika wyłowili z kanału ciężko rannego mło- 


„ dzieńca. 


— Sądzisz, że ja go chciałem zamordować? — zapytał 
Wevnand. 

Zmieszała się. Podejrzewała go w głębi duszy choćby 
dlatego, że właściwie nic nie wiedziała o tym człowieku, któ- 
ry otaczał się stale nieprzeniknioną tajemnicą, a przy tym 
miał na nią dziwny nieodparty wpływ. 

"© Du 


=ABC SPORTOWE = 


Warta rozniosła Ruch 6:0 


Polonia-.Warszawianka 5:2 
Ł. K. S. wygrał z Pogonią 


Około 10 tygięcy widzów, w tym końca. Kibice Fojonij szaleją z rade- którego zastąpił Maleherek, 


przynajmniej 0980 zwelenników Pe- 
lani przybyłe na jej boisko, na mecz 
Poimią — Warszawianka. 

Boisko wygląda tak, jak prawdo: 
podobnie granica czesko - niemiecka 
w Budotach w czasie największego 
zaognienia konfliktu, wszędzie jekień 
siatki a nawet wysoki parkan g dru- 
tem kolczastym. 

Publiezneść tym razem  zachewy- 
wała się. wzorowo, bo... Polonia miała 
od pierwszego niemal yderzenia piłki 
kolosalną przewagę i wygrała pewnie 
5:2, 

Palenia wypadłą na ogół zupełnie do 
brze, Obrona bez zarzutu, a cefnięcie 
jeszcze Bzdaka do tyłu, gzyniło forma 
cje defensywne „Czarnych” bardzo Gil 
nymi. Pomoc. do której doszlusował 
Kula, graia dobrze, nawet 
wie pracował, Atak, grajacy w rzter 


ręch był bardzo szybki į ambitny, tyl-- 


ke że zawsze przekombinowywał, 
gdy chodziło o zdobycie bramki x mu 
rowanej pezycji, a krąmki nie ndaby- 
wał, a „wprost wyduszał. Trzeby jesz- 
czę dużo popracować nad strzałem, 
na i z kandyeją fizyczną nie nadzwy- 


czajnie. 
Najlepszym był w Polonii Odre- 
wąż, brze grali Rzdąk, Jaż- 


nicki, natomiast blado wypadł , żela- 
zny brąpikąarz” ptrauch, 

Na tlg Pplonij Warszawianka wypa 
dła słabo, zawiodły zwłaszcza obrona 
i wprost fatalna pomoc, sam at 
chociaż grał wcale nieźle, nie mógł 
nic zrobić, 

Polamia jeszęze przy tym wszyst- 
kim miała dušo szczęścia, piłka nie 
chciała wchodzić naweł do  pystej 


bramki, bałansując miedzy ziemią a; 


poprzeczką. 

Meez składał się z trzech zupelnie 
odrębnych częśą. Do przerwy Polo- 
nia niemiiosternie gniecie i tylko dzi-, 
wna  nieudolneść atrzałowa ataku; 
chrani Warezawianke od wiekszej par 
ragki niż 8:0 (trzecią bramką padłą 5, 
minut po przerwie). | 

Pe pratrwie Polenia jest zupełnie | 
„spuchnieja”, gre hez serca, w tym 
Okresie gry Waąrsząawiańika 6pANO: 
wyje bojskoŚwięcki strzela pierwszą 
bramke dia Warszawianki, drugą zdo | 
tywa Kniota. Pawa tym Warszawian- 
ka marnuje parę daakonałych okaaji 
da wyrównania, 

-;uĄ potem jedn przypadkowy prawie 
wypad ataku Polonii strzał Odrowąża 
4:21; Warszawiankę załamaja się! 
nagie, Jeszcze jedna bramka dla Po- 
lonii i wynik 5:2 utrzymuje się do 


ak, ! 


' ostatnim miejscu tabeli, 


ści, Polonia zostaje w Lidze, 

Bramki dla zwycięzeów zdobyli 
Odrowąż (3), Przybysz į Jaźnieki, 
Dlą Warszawianki hrąmki uzyskali 
Święcki oraz Knieia. Zawody prowa- 
dził dr, Kafliński, 

CRACOVIA — WISŁA 2:1 

Doroczne derby piłkarskie Kra- 
kowa — mecz ligowy Wisłą = Crar 
covia zgromadziły 8.000 widzów. 
Zwycięstwo odniosła Crągovjs W 
stosunky 2:1 (0:0). Gra była nieciee 


| kawa, a poziom fiepadgwyczajńy. 


Zwyciężyła drużyna, grająga Parr 
dziej ofiarnie i ambitniej. W Cra- 
covii atak nie był zgrany. ŚrodkQ- 
wą pozycję zajmował w miejsaę 
kontuzjowanego Korbasa, nowou- 


Nye uezci-| zyskany piłkarz Bartyzej. W bram 
| ce Wisły zagrał b. piłkarz Padgórea f 


Koczwara, który ma pa symiepu 
porażkę tej drużyny. Bramki dla 
zwyciezców adobyli Bzeliga i Zem» 
baczyński, a dla pokonanych GFACE. 
Sędziował p. Sawaryp ze LWOWB- 


ZDECYDOWANE ZWYCIĘSTWO 
ARS 


W Chorzowie w meczu ligowym 
ARR adniósł zdeeydpwagą przewa- 
gę przez caty czas meczu, demon- 
strujae gre stojącą pa wysolejm po- 
ziomie, Drużyna Śmigłega gawio- 
dła. Niedopisała zwłaszcza obrona, 
która była bezsilną wobec lotnego 
atąku gospodarzy. Bramki dla AKS 
zdobyli Piontek (4) i Wostal (3). 
Hpnorowy punkt dla Wilnian uzy- 
skał Marzec. 

LKE — POGON 3:0 

W Łodzi ŁKS, znajdyiący się nA 
niespo- 
dziewanie pokonał lwowską Pogoń 
3:1 (3:0). EKA grał kardze dobrze, 
zwłąszcza do przerwy. Pogoń WY” 
padła bardzo bląda, a pa przerwie 
grała w dajesiętkę, Punkty dla zwy 
cięzeów zdobyli: Lewandowski, Ko 
cGzewslęi i Miller. Bedziował p. Lin- 
ka. Widzów ekeło 4 tys. 

WARTĄ GROMI RUCH 6:8 

W Poznanių Warta rozgromiła 
Ruch 6:0 (2:0). Wynik tem odpo: 
wiadał jednak w zupełności prze- 
biegąwi gry. Warta przez cały £ZAR 
panawała niepodzielnie nad sytuar 
cją, a przez długi czag nię gehadzie 
ła z pola gości. Warunki gry były 
bardzo ciężkie z powodu rozmokłe- 
go boiska. Należy: zaznaczyć, že 
Ruch wystąpił bez Wilimowskiego, 


"SE R A DEO ZZ 


WTOREK DN. 4. IB, 
6.0 Pieśn „Kiedy ranne wstają PE 
6.35 Muzyka ipłyty). 7.00 Dziennik po-| 
ranny. 7.15 Muzyka tpłyty). 7.45 Gimpa: | 
styka. 8.00 Audycja dla szkół. 
1100 Pogadanka dla dzieci. 1115 Muzy- 
ką balatewą Czeikewskiega (płyty). 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, 1203) 
Aufjyeja południowa. 
1400 Powiew dla młodziezy, 16.16 
Skrzynką ogólną, 15-30 Muzykę blado- 
wę. 1689 Wiadomości guspodaroze. 15.15 
Pręeglad gospodarczy 5.25 Koncert sp- 
listów., 17.30 © pieśnią po kraju. 18.00, 
Amiycia dla wa 18.90 Audycja dla For! 
bótników. 18.00 uzyką taneczną. 419.40 | 
Konsert rozrywkowy. 80.40 Dziennik wie- 
czerny. 28140 Koncert symfpniczny z. 
Poznania. 22.00 Odczyt (ze Lwowa) 22.4 
Muzyka kameraina ipłyty). 2265 Peze- | 
gląd prasy. Ostatnie wiadomości dziepni= | 
ka wieczornego. Komunikat meteorolo- 
giczny. 23.05 Wiądomości a Polski. 
meva | ZR 


NAJEJEKAWSZE AUDYCJĘ 

1506 „Mam 13 
nażodzioty. 
16.25 Koncert salistów. 

21.00 Koncert symfoniczny. 


lat" — powieść dia i 


WARSZAWA II. 
14.00 Koncert populgrny æ płyt. 15.00) 
1000 taktów rnuzyki. 1540 Tworczość ků- | 
meralna — Johannes Brahms. 16.40 Wia- | 
domości sportowe, 16.50 Polskie utwory 
fortepianowe 47.10 Przegląd kuiturąlny. 
1740 Muzyka łanesaną (płyty). 84-45 Rip- 
senki (płyty). 28.55 Gra Sergius: Proko« 
fiew (płyty). 


BTACJA KRÓTKOFALOWA 


1149.40 Muzyka 


SROPĄ PR, 3. 14. 
6.30 Pleśń „Kiedw ranne wstają zorze”. 
6.35 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik po- 
ranny. 7.35 Muzyka (płyty). 7.48 Gimna- 


| styka. 8.00 Audycja dia szkół. 


11.00 Audycja dla szkół. 11.20 Fragmen- 
ty z opar Maszenava (płytw). 11.67 Bydnał 
czasy | hejnąj z Krąkpwa. 1208 Audyeja 
południowa. 

3560 Aucycją dla dzieci. 15.30 Muzyka 
obiadowa. 16.00 Wiądomaści gowuodarcee, 
16.15 Dorn i sakota, Gawęda. 16.80 i pongert, 
kameralny. 1700 Odakyi, 1745  Audyeja 
słowno inuzyczna z Poznania. 18.00 Aù- 
dycją dla wsi, 18.56 „dasz język". 18.40 
„Dyskutujemy”. 19.00 Koncert ryzrywko: 
wy. 80.40 Reu p 81.60 Konr 
cert chopinQwski. 21. teczór literacki. 
ee 00 RE. Orkiestry B. PO. A 
t2.55 Przesląd prasy. BBQ Ostatnie wia- 
damości dzignniką Wieczornego. Komupir 

at meteorologiczmy. 83.05 Wiadomości g 
Polski (w językach obcych), 


R 
WAJCIEKĄWSEE ĄAWDBYCJE 


WARSZAWĄ IL 

14.00 Trio Polskiego Radia, 15.0u Kon- 
cert ponRHlarny (płyty), 15.35 Koncert 
symfoniczny (płyty). 16.40 Wiadomości 
sportowe. 16.50 Pieśni i arie. 17.10 Poga- 
danka. 17.25 Życie kulturalne stolicy. 
taneEZĄA pia ty). 21.00 
Kwagdrąne porktyckj. BiS Mu 
22.15 Muzyka taneczna (płyty). 
R Schumann (płyty). 

STAOIA KRÓFPKOFALGWA 
0.05 Muzyką religijna. 0.20 Muzyką jyr 


22,50 


0.05 Chopin i Szymanowski (płyty). 0.46 | dowe (plyty). 0.45 ziennik w języku 
Dziennik w języku polskim 1 angielskim. polskim i greieskim, 255 Poznalankn. 
10 Utwory Karola Kurpińskiego. 160 100 Konpert Foarywkpwy, 2,00 peparing 
Pogadanka, 2.10 Uczmy się polskiej Pło | 2.39 Raderewski, jako Kompozyłoy i od- 
seńkki, 0.30 Piosenki. ` twórcą. 

morze j O Z—— 


N otowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘZNA 


Dewizy: Holandia 290.10; Brukse- 
la 90.20; Helsinki 11.32: Kopenhaga 
114.40; Londyn 25.61; Montreal 5.31; 
Nawy jork 5.32 ı trzy czwarte, Nowy 
Jork (kabel) 5,33; Paryż 14.34; Praga 
18.26; Sztokholm 132.00; Zurych 
121.50. 

Pożyczki: 3 proc. prem. jnwestyc. 
I-ej em. 84.50; l-ei em. 9450; 3 proc. 
prem. inwest. seriowa l-e) em. 85.50; 
H em, 05.50; 4 pree. państw. prem. 
delarawa 42.50; 4 proc. kensalid. 
(większej 6500; (drobne) 67.50; 4 | 


pół proge. wawn. państw. RAT5 — 
66.50; 5 proc. pał. konwersyjną 
68.63 = 69,75; 


Listy zastawne: 8 proc. ziemskie 
dglar. gwar. kupon 67.29; 
4 i pół proc. ziemskie seria V 
64.25 == 4.00: 4 i pół prac. Poan. 
ziemstwa kred. seria L 62.50 — 62,75; 


(drabne) 6300; 5 proc. Warszawy 
77.00; 5 proc. Warszawy (1933 r.) 
75.00 — 75.50 — 74.75 (1936 r.) 


71.00 — 71.50; 5 proc. Łodzi (1933 
r.) 67.50; 5 proc. m. Radomia (1983 
r.) 61.00 — 60.50 — 60.75; 8 proc. 


a M 


jm m rs R" u RE in Z R A 


Bramki dia Peznańczyków gdo- 
byli Schedrfke (3), Kaźmierezak 
(2), Gendera i Eehreyer. Będzia- 
wał p. Pichelski z Warszawy. Wi- 
dzów, mimo deszczu, blisko 8 ty- 
Rięsy, 


TABELKA 


= Priesumjęcia tabeli nastąpiły je- 
dynie na średkowych pozycjach. 
AKS i Polonia wskutek swych zwy 
cięstw wysunęły się na czwarte i 
piąte miejsca, Warszawianka | Po- 
gah zostały zepehniętę pa 7-mą i 
B-mą pozycję, Czoło tabeli, jak i 
ostatnie miejsca nie uległy żądnym 
zmianom. 


` 


gier. pkt, st. br. 
1) Ruch 15 31:9 45:3] 
2) Cracovią 14 18:10 34:38 
3) Warta 15 17:13 49;34 
41 A. K. 8. 15 15:15 39:89 
5) Polonia 14 15:18 31:80 
G) Wisła i 15:15 30:81 
4) Warszawianka 15 18:17 82:41 
8) Pogoń 15 18:17 16,22 
5) Bmigły 15 31:39 25:42 
10) Ł K. 8. 15 10:20 10:33 


Kszyk i Stasia 


Walasiewiczó »na przebiegła 100 jardów- W 11 sekund 
Cejzikowa bije rekord świata- 


71,01 m. w rzucie dyskiem oburącz 


Zawody jubileuszowe Skry s skszji 
15-lecia sekcji lekkoatletycznej zgro- 
madziiy na starcie wielu «załowych 
zawodników stołecznych, Kusaciński 
i Walasiewiezówna nie startowali, 
Sensacją zawodów był rwy rekord 
świata w rzuca dyakiem oburężu 
ustanowiony przez Cejzikową. Cejzi- 
kową osiągnęlą świetny wynik 71 m. 
Ol em. (prawą reką 39,22 a lewą 
81,79). wynik ten ustanowiony w 
ohechości kompiėtu sędziowskiego, 
Bajpraw dopodobniej zostanie aticjalnie 
zątwierdaońiy, 

W rzueje dyskiem panów dobry wy 
nik uzyskał młody zawodnik Polonii 
— Kowalski (43,13 m.). W tej samej 
konkurencji Alluchna ze Skry usta- 
nowił rekord robotniczy Polski rzu- 
tem 40,69 m, 

Na 3 tys. m. niespodziewanie Ewy- 
wieżyi zawodnik PZL  Janiazewaki: 
Merynawski zajął dopiera 6-te miej: 
sce, W tej konkurencji startowała 
rzadko spotykane liczba 35 zawedni- 


w, 

-W ególnej punktacji a puchar Gkry 
zwyciężyła drużyna iubilatów 269 
pkt, przed Polonią 256 i Warsząwian- 
ką 216. Regulamin nagrody przewi- 


dywal punktowania b:ciu zawadników. 
Skra edniosła zwycięstwo dzięki eb- 
maadzaniu wszystkich kankurencyj. 


Konkurenejs męskie: 100 m, 1) 
Jaszczuk (AŻS) 11,9 przed Majdow- 
skim (Warszawianka); 800 m. — 1) 
Winseki (Polonią) 2,018 przed Pyu- 
żeńskim (Makabi); 3000 m. — 1) Ja- 
niszewski (PZL 9,153, 2) Muląk 
(Skra) 9,203. 8) Wysocki (PZL) 
925. Na dalszych imiejseach gnani 
długodystansowey Marynowski, Oy- 
bułski, Wiśniewskj, 8ztąferą 5x 100 
m. 1) Warszawianka 59,4 przed Skrą 
5M,6 i Palopig, Pysk — 1) Kowalski 
(Polania) 43,14, 2) Kajewski (Skra) 
37,43. W próbie bicią rekordu rabot- 
l o Alluchna (BPkra) uzyskał 
„68, ustalając nowy rekord. Kula 
— 1) Mańk (Warszawiąnka) 12,07, 
2) Kowalski (Polania) 11,86. 
w dal] — 4) Kowalski 6,48, 2) Ge- 
dziorowski (Polonia) 6.14. Skok 
wzwyi =~ 1) Gedziorowski 1,65, 2) 
Wróblewski (Polonia),  * 

W konkurencji kobiecej: 100 m, — 
1) Kałużyna (Polonią) 13,5 przed Ja- 
rzębińską. (Skra) 14; 800 m. — 1) 
Zborowską  (Pałania; 2:886 przed 


Zwycieżyły w klasycznych gonitwach 


k Yp | M AROZAWRKA wi; * 
wo w rekordów sząsie i a. 
syn West Nar Prest i Toledo il, 
Kszyk, bijąc Kitty Viljąre i jama, 
Mocne tempo  zapropogowaią lea: 
derka Kszyka, Rada, Jon pydnierął 
mocną prowadzącą Wlacz, jednak 
szybka Rada nie poswoliłą «debrad 
sobie przadyjącego miejsca. Hon da= 
piepa od dystansu 580 m. wiizai Ra 
czoła, Doprowądził jedynie g połowy 
prostej, gdzie go minął Kszyk i Kitty 
Villari, z 

Niegpądaiewanie w drogiej kaip 
nej gamitwie dia dwuletniej Renerae 
z „Serniekiej” zwyciężyła z miejscą 
de miejsea Stasia. De Końca zatracił 
kiika długości na wtarele | praeprBł 
w wales 6 azyję, . a 

Ondee dobrze ruszyla ad startu i 
doprowadziła do celownika wstrzy» 
mywąna. 


Qstry protest publicaności po prze 
biegu gonitwy Śtasiej, W połowie 
prostej prowądrącego Akcepta mi- 
nęła Talitha. O drugie miejsce wal- 
czyły z Robą Akoept i Liktor. Akcept, 
którego już minal Liktor, w barach 
uzyskał przewagę Bzyl. 

, Pad żekejem Fomienkp Kitiy prze- 
szłą doskanaje, wychodząc na czoło 
jnż bd poławy prostej. : 

_ Doskangle przeprowadzany KIE, fi- 
niskefh od początky prostej, minal 
og głównych trybun walcząca między 
sobgt Royal Fox'a i Ataka. 

Drugi zwycięski występ Cainy II, 
pył sowicie notowany przez totaliza- 
tora 186 zi. z lo, Wuksiarska dwu- 
latka zwyciężyła z ralejsca do miejsca, 

Elba w dystansie: szła na ostatnini 
miejscu i finiszem minęła walczące Z 
gobą Katoną i prowadzącą Nizzę. 


„Wdz ęczni Państwu Poiskiemu..." 
~ Znamenna uchwała Wołynian 


ŁUCK, 8. 10. (Tel. wł, ABC) 
Podniasły nastrój panował w 
niedziię w gminie Bereźce pow. 
lubomelskiego ną Wołyniy. NA 
specjalnym posiedzeniu mieszkań 
cy tej gmiąy powzięli znamienna 
uchwałę, którą dosłownie pray- 
taczamy: 


Taiga już ed naławy prostsj wy- 
siła Ra czałą jak zdeklarawana zwy- 
ciękczyni. 


Warszawa — Łódź 
76:64 


w lekkiej atletyca 


W Zgiermu rozegrany zastał mecz 
jekkoailetyczny arszawa — Łódź, 
zakończony zwycięstwem Warszawy 
76:64 

100 m: Trajanowski 11 2) Krygier 
(Łódź), 11,2, 200 m: Poliński (Łódż) 
23,1, Krygier 23.4; 1500 m: 1) Kur- 

àf ) 4:07,4, 2) Osiński (W) 
4:18.2; 5.km: Herman (W) 5:48.4, 
2) Myczkowski (Ło 16:17; 4x100 m: 
Łódź 44,2; (rekord nkręgowy), 2) 
Wąrszawa 44,4; 4x400 m: Wąrszawa 
3:58,86: 2) Łódź 3:38,55; skok w dali 
Mernńczyk (W) 854, 2) Rostan (W) 
650, akok o tyczce; Morończyk 402, 2) 
Anikieiew ik) 395: trójskok Macia- 
szczyk (Ł) 13,38, 2) Sułikowska (W) 
12.40; rzut kulą: t) Gierufio 14.75, 2) 
Mayk (W) 12.23; dysk, Gierutto (W) 


„W poczuciu wdzięczności dla | 44.55, 2) Mank (W) 35,60; oszczef: 
Państwa Polskiego za przyjście | Gierutto 6014, 7) Gburczyk (W) 


nam z pomocą w zagospodarowa- 
niu bagnistych łąk na terenie 
gminy Bereżce, uehwąlamy prze- 
kazać ną rzecz armii 100 ka. sią- 
na a każdego hektara wyproduko= 
wanego na tych łękach*, 


| Polska dotrzymuje kroku zagranicy 
Zskończenie zjazdu fizyków 


| 


| 


zyka lekka. ! 


| 


Rož, $zkglną 78.00. 

„Akcje: Bank Handlowy 5].00: 
Bank Polski 128.00; Bank Zachadni 
40.085 Warsa. Tow. Fabr, Cukru, 


34.00 — 30,75 — 39.501 Węgiel 48.00 
m= 36,75 — 37,00; Lilpap 98-0) — 


98.00; Modrzejów 20,50 — 21:25; 
Ostrowiec 65.40 — 66.00 — f5,50; 
Starachowice 45.00 =- 45,56; Żyrare 
dów 8400 — 6450; Haberhusch 
55.00 — 56.00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


, Pszegica jadnalita BIBQ = 31.50; 
żyta 14.25 — 15400; jęcamień 15.50 
rak Tu SP, J „je 18.50 = 16.00; 

: Gzimy 43,00 — 44.50; grach 
palny 24.50 — 26,80; masą pasen: 
na gat. I 36.00 — 39.00, z il 30.50 
— 32.50: żytnia gat. | 25.25 — 26.00, 


gai. il 15.00 — 15.50, żytaja raaawa |tego artykułu jest 1 


18.00 = 19:50: otręby pesenane grube 
11.00 — 11.50, Średnie 10.25 — 10.75, 
miatkie 16.35— 10.75, żytnie 8.75—9.25 


makuchy lniane 19.50 — 20.00; ma- 
kuchy rzepak 12.75 — 18.25; Śrut 
sojowv 23.25 — 2375: siano praso- 


wane 7.75 — 8.25; słoma prasowana 
5.25 — 5.75. 


WILNO, 3. 10. W niedzielę ga- 
kończył swg obrady w Wilnie po 
gzterodniewych obradach dales 
wiąty Zjazd Fi 
Wilnie. W zjeńdzie wzięło udział 
przeszło 250 osób, z czego na U- 
czestników sekcji naukowej przy- 
pada 100, ą na sekcje dydaktycz: 
ną 156 esóh, a agólnej iigści 147 
referatów wyglasgonych na sak- 
eji naukowej, 18 przypadło na fi: 


Waadomości 


NA TRUDNOŚCI NAPI KĄ 

WYWÓZ DROBIU VA POLSKI 

Sytuacja w załresia eksportu Aro- 
biu z Polski oceniana jest Obecnie Ja: 
ka raczej pqiepoinyślna, Wywóz do 
Niemiec, mimo powiększenia, kantyne 
gentów o 10 proc., odhywa się zalede 


jwie w granicach anłacalności. Nie le- 


piej kształtuje giy eksport drobiu do 
Fransji, mme pwzyjęcją na estątnich 
waysząwskich obradach mieszanej ko- 
misji ruądowej palską - frapcyskiej 
postulatów co do eksportu drobin. O- 
żywienia w obrotach dniąd pie ma. U- 
trzymywanie eksportu do Szwajcaru 
w dotychczasowych rozmiarach utry- 
dnisne jest przez system kompensa- 
eyjny i stosunkawą zbył dlugi okres 
oczękiwamia na pokrycie należności 
(do pół roku). Stosunkowo lepiej Toz- 
wija się ekspagt de Belgii, wywóz Ra- 
tamiast do Italii kurczy sie systema- 
tysania | ahaenie, ady eeny PYRkawe 
we Wlosgech są o 8h pres, niższe Od 
een droblu ną rynku Po, Wym oz 


krotnie niższy 

nig praed 4 laty. 
STARANIA C TANIĄ SÓL DLA 
PRZETWÓRSTWA KONABRWOW. 
Przemysł konserwowy GRyRI od 
uższego czasu starania, zmierzają” 
ce do uzyskania niższej ceny na sól 
dla celów przetwórstwa konserwowe- 
go. Traktowanie soli jako środka kon- 


zyków Polskich w | 


zykę tenretyceną, resztą na fisy- 
kę eksperymentalną, w której 
prym wiedzie optyka, podobnie 
jak i ną gjazdach peprzednich. 
Nowa dziedziną fizyki, t. zw. 
fizyka jądra, omówiona była w 
dwydziesty. paru referatach, fa- 
jąc Ńwiadectwo, $e Poląey do- 
trzymuja kroku uczońym RARTR= 
nicznym w najwakniejsnych daie- 
dzinach wapńłszesnej fizyki. 


gospodarcze 


serwujacego, g nie jake Środka sma- 
kowego równoznaczne byłoby z obni- 
ueqiezą ceny p 34 da 11 pr. są | kg. 
Jak dotąd, starania te, która umo- 
żliwiłyby w razie ich  zrealjzowania 
ubniżlee sen kofzerw ną rynki kra- 
jowym — nje dały rezultatu, 
KONSIMCJA SPIRYTUSU | PIWA 
STĄLE WZRĄSTA 
W ciągu 8 pierwszych miesłęcy br., 
w parównąniu z analogicznyją pkre- 
sem r. ub.  konsumceja b a 
wzrosła z 23.796 tysięcy do 2 811 ty- 
Fięcy litrów, Wzrost konsumeji ob- 
serwowany jest w mniej więcej iedna- 
kowych pagmiapaeh na obszarae CA: 
łego. kraju, 1 
Również pokaźnie wzrasta spożycie 
piwa, a mianowicie z 911 ście hl 
dą 1.078 tysięcy hl, Szezególnie Wielr 
kie było nątężenie spożycia piwe W 
miesiącach letnich, a np. w Sierpniu 
hyło apo o bliskę KO prac, wieksze, 
niż przed rokiem. 
NOWE KASY BEZPROCENTOWE 
Ziednoczenie Chrześcijańskich Kas 
Kredytu Bezprocentowego zarejestro- 
wało dotad W7 kaa na terenie Ziem 
Wschodnich, W chwili obecnej pra- 
cuje ponad to zgórą 100 komitetów 
| organizacyjnych, mających na celu 
powolanie do życia nowych placówek 
kredytu bezprocentowego. 


Union-Touring 
Garbarnia zwy 


W Katowicach w meczu o wejś- ; 


cie dą Ligi Unien Touring z Łodzi 
pskonał Kiąsk 3:0 (20), Drużyna 
Śląska zawiedła i mimę przewagi 
w polu zeszła z boiska pokonana. 

W Łucku w drugim mezu a wej- 
ście do Ligi krakowska Garbarnia 
pokonała zdecydowanie Policyjny 
Klup Sportowy 5:8. 


Recińską  (Bkrą) 2,49. Sztafeta 
PRE m. — 1) Skra 1:13,8 przed 
Warszawianką. Rzut kulą — 1) Flą- 
kowiczówna (Warszawianka) 11,78 
przed Cejzikową (Z8 Katowice) 11,57. 
Rzut dyskiem — 1) Cejzikowa 39,22 
przed Plgkowiczówng 32,13, Skok w 


dą] — |) Wenelówna (Polonią) 1,40 
przed Chetmicka (Palonia) 1.40. 
Walasiewiczówna 
w Drohobyczu 
`W Drohobyczu odbyły Bie w nie- 
dziele mistrzostwa lekkoatletyczne 
Fodkarpaełu. W ramach tyeh Bawo- 


dów startowały Walaciewiczówna i 
Kałązkiewiczów ną, 
| Na 100 jardów 
wyrównała rekord Świąta, 


Walasiewiczówna 
osiągając 


Skok czas 11 sek, 


W sinku w dal zwycięstwa odnie” 
sìn również Walasiewiczewną, osią= 
gając 5,94 przed Książkiewiczówną 
4,72, 

W dysku Walasgleniczówna zajęła 
pierwsze miejsce wynikiem 36,84, 

W czasie biegu na 200 jardów Wa- 
lasiewiceńwna skręciła Babie nage i 
wycofala się z zawodów. Z tego po- 
wędu nie gtartowałą już w. sntafecie. 
Mistrzostwa Grudziądza 

W Grudziądzu odbyły się lekkant- 
letyczne mistrzostwa Grudziądza pań 
i panów. Ciękawszę wyniki: 

100 m. pań — Gawrońska 13,3; 

qszczep pań — Felska 24,27; 

200 m. panów -— Tydelski 24; 

5 tyczka — Radtke i Włoelawski pe 
m.; rai 
skok w dal — Küchärski 5,0%; 
400 m. przez płotki -— Stachowski 

64,2; 

sztafeta plimpijską — SCG 3:464. 

Łódź biie 
Warszawę 
w szczybiorniaku 


Na boisku Polonii w Warszawie 
rozegrane zostały dwa międzymia- 
stowe mecze w szczypjorniaku po- 
między reprezentacjami Warszawy 
i Łodzi. Zarówno w meczu Kokie- 
cym jąk i pnęskim zwycięstwa bd- 
niosła Łódź. r ERO 

W meczy reprezențaecyj-: kubie- 
cych—f„ódz -wygrałą-P:0-43:0)—A w 
meczy reprezentacyj męskich Łódź 
odniosła zwycięstwo 11:9 (5:4). 


Niemcy-Bułgaria 3:1 


W Sofii rozegrany postał międńky- 
państwowy merą. Niemcy — Bub- 
garia. 

Zwyciężyła drużyna Niemiec w 
stosunky 3:1. 


z——— 


bije Śląsk 3:0 


cięża w Łucku 


W tabeli rozgrywek prowadzi 
bezapelacyjnie Garbarnia hex strar 


ty punktów. 

gier pkt. st, br. 
1) Garbarnia 4 8:0 14:6 
2) Union Touring 4 6:2 10:3 
3) ŚJąsk 4 26 6:10 
4) P. K. 8. 4 068 516 


Polonia-P.Ź.L. 10:6 


Czechowice — Makabi 8;8 


W niedzielę o mistrzostwa bak= 
gserskie w- klasie A rozegrany ga- 
stał mecz pomiędzy drużynami Po- 
lonia — PZL. 


zwyciężyłą drużyna Polonij w | 


stosunku JQ:6. Walki stały na srs- 
dnim poziomie. 

W wadze muszej Aleksandrowicz 
(Pol) wypunktował Michalika. 

W kogyciej — Możqżyński (PZL) 
po najładniejszej walce dnia poko- 
pal na punkty Kamudę. 

W mińrkowsi — Małegki (Pol) 
wygral na punkty g Huffem. 

lekkiej — Błażejewski (PZL) 
piespodziewanie pokonał na punk- 


ty Łukaszewięzą. ` 
W półśredniej — Milewski (Pal) 
wypunktowął Gniewosza, 


W średniej — Fabisiak (Pal) 
znokautował w drugiej rundzie 
Karolaka. 


W półciężkiej — Miks (PZL) wy: 
grał ną punkty z Wizińskim. 

W ciężkiej — Sowiński (Pel) zdo- 
był punkty bez walki wobea hraku 
przeciwnika. 

W drugim meczu hoakserskim roge- 

granym w niedzielę o drużyngwe 
mistrzostwo Warszawy w klasie A, 
Makabi zremisowała z Czechowis= 
cami 8:8. 


Wandor mistrzem Polski 
w biegu torowym na 50 km. 


Na torze Cragovii mdbyły się 
diugodystansawe zawody kolar- 
skie o mistrzostwo Polski na 50 km 
Startowała 9 zawodników krakow- 
ukieR i jeden warszawianin Igna- 
ezak 

Wyścig miał przebjeg dramaty- 
czny, Niewątpliwie najlepszy na 
torze zawodnik Ignaczak, który wy 
grał kolejno trzy finisze, waleząc z 
koalicją krakowskich kolarzy, mu- 
siął wycnafąć się w 76 nakrażeniu 
wskutek defektu roweru. ; 

Ignaczak prowadził 18 punktami 
przed tazarem (Erac.) i Wando- 
rem (Crac.). Krakowianie starali 
się warszawianina zamknąć, co przy 
złej taktyce im się nie udało. Ini- 
cjowane ucieczki przez słabszych 
zawodników nie udawały się, Igna- 
czak otrzymał dwukrotnie upom- 


nienie za odpychanie ręką w cza- 
sie finiszów. W 76 okrążeniu przy- 
padkowo wpąda Ignaczak na Ma: 
tykę i rower jego zostaje zdefekto- 
wany. 


Przejęty tym Ignqącząk schądzi z 
toru. siadą na środky boiska į pla- 
cze. Wyzyskują ten moment. miej- 
| stawi kolarze i uciekaja zapewnia- 
jąc sobie zwycięstwo. > 

W ogólnej klasyfikącji tytuł mi- 
strza Połski na 50 km. zdobył Wan- 
dor (Cracovia) pkt. 14, mająs pzas 
1.19,52 godz., 3) Bąbrowieeki (Łe- 
'Bią) 10 pkt, o jedno okrążenie w 
j tyle, 3) Świeszek (Cracovia? 8 pkt. 
4) Motyka (KTK) 0 pkt., 5) Janik 
(Cracovia) 2 pkt o dwa okrążenia 
w tyle. Łazar wycofał się na 102 
ioRneżenik wskutek defektu. 


Czy gen. Syrovwy ustąpi? 


Obszar Nr. 2 zajet 


BERLIN, 2. 10. Wkroczenie 
wojsk niemieckich do drugiej stre 
fy przewidzianej układem mona- 
chijskim rozpoczęło się w niedzie- 


Naczelne dowództwo donosi, że 
oddziały pozostające pod dowódz- 
twem gen. pułk. von Bocka prze- 
kroczyły dawną granicę czesko - 
niemiecką w dniu 2 bm. o godz. 
13—j pod Rumborg i Friedland, 
zajmując obszary strefy Nr. 2, u- 
stalonej w układach monachij- 
skich z dnia 29 września. Wojska 
pozostające pod dowództwem 
gen. puik. Leeba w niedzielę o 
godz. 13-ej przekroczyły Wełta- 
wę. Prawe skrzydło stoi pod Ober 

- baid i Rosenberg a lewe doszło o 
godz. 16-ej do Zwiesel nad Stu- 
benbach. Podczas zajmowania ob- 
szarów sudeckich przejmowane wą 
lotniska i hangary lotnicze woj- 
skowe oraz prywatne. 


Uwolnienie Więźniów 


Wszycy więźniowie. narodowo- 
ści niemieckiej zostali zwolnieni 
w sobotę. W obecności trzech u- 
rzędników poselstwa niemieckie- 
go spisano protokół o wypadkach 
złego obchodzenia się z więźniami. 
Prezydium policji w Pradze obie- 
cało ukarać winnych, 

Dymisja gabinetu 
Syrovego? 

PRAGA, 2. 10. Cała prasa cze- 
ska danosi, że ostatnie wydarzenia 
spowodują niewątpliwie w naj- 
bliższym czasie rekonstrukcję ga- 
binetu gen. Syrovego, jeżeli nie 
dymisję obecnego rządu, powoła- 


przez wojska niemieckie 


Apel do ludności okręgów po-lcił do Asch przywódca Niemców 
granicznych był dziś transmito-| sudeckich b. poseł do parlamentu| wstępne porozumienie ustne w 


nego do życia w okolicznościach 
nadzwyczajnych. 

W czeskich kołach politycznych 
mówi się, że nowy gabinet będzie 
utworzony nie na zasadzie klucza 
partyjnego, jakkolwiek stronnic- 
twa będą w nim reprezentowane, 
delegując po jednym przedstawi- 
cielu. Przedstawicielami stron- 
nictw mają byé ludzie nowi, nie 
skompromitowani dotychczas w 
polityce i mogący liczyć na zaufa- 
nie społeczeństwa. 


Ponadto do nowego gabinetu 
mają wejść fachowcy gospodarczy 
i administracyjni, których zada- 
niem będzie całkowita przebudo- 
wa życia gospodarczego Czecho = 
Słowacji i dostosowanie systemu 
gospodarczego republiki do no- 
wych warunków spowodowanych 
zmianą granic. 


Przygotowania 
do plebiscytu 


Władze czeskie przygotowują 
akcję zmierzającą do przewiezie- 
nia dziesiątków tysięcy uchodź- 
ców czeskich z pogranicza do ich 
dawnych miejsc zamieszkania. W 
tym celu władze apelują do mie- 
szkańców okręgów centralnych 
republiki o zgłaszanie adresów 
uchodźców i wpływaniu na nich, 
aby dobrowolnie powracali na te- 
reny pograniczne tam wszędzie, 
gdzie ma się odbyć w najbliższym 
czasie plebiscyt. Celem tego za- 
rządzenia Jest wzmocnienie czeskie 
go stanu posiadania na teryto- 
riach, gdzie Niemcy mogą uzyskać 
większość podczas plebiscytu. 


Druga rocznica 
objęcia rządów pzez gen. Franco- 


BURGOS, 2. 10. Druga roczni- 


Przechodząc do zagadnień poli- | 


ca obwołania gen. Franco naczel- | tyki międzynarodowej, gen. Fran- 


nikiem państwa hiszpańskiego, 
była obchodzona bardzo uroczyś- 
cie na terytorium Hiszpanii naro- 
dowej. Wszędzie odbyły się para- 
dy wojskowe oraz wiece i zebra- 
nia organizacyj młodzieży. Gen. 
Franco skierował orędzie do na- 
rodu, w którym oświadczył, że 
wolność Hiszpanii i zwycięstwo 
wojsk narodowych będzie zara- 
zem uwolnieniem słabych oraz 
triumfem pokoju i sprawiedliwo- 
ści społecznej. 


co oświadczył, że cała Europa 
była w ciągu ostatnich dni zagro- 
żona pożogą wojenną, za którą 


wany przez radio. 


Powrót Henielna 
W niedzielę po południu powró 


praskiego, Konrad Heniein. Lud- 
ność miasta Asch zgotowała Hen- 
leinowi entuzjastyczne przyjęcie. 
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Konferencja państw kolonialnych 


Da Rzeszy kolonie 
Porozumienie Chamberiain — Hitler 


LONDYN, 2. 10. Korespondent 
dyplomatyczny „Sunday  Refe- 
ree“, twierdzi, że między premie- 
rem  Chamberlainem a kancle- 
rzem Hitlerem osiągnięte zostało 


kwestii kolonialnej. 

Chamberlain przyrzekł Hitle- 
rowi, że w niedalekiej przyszłoś- 
ci rząd angielski zwoła konferen- 


Gwałtowny atak japoński 


Zmiótł forty chińskie 


na drodze do Hankou 


TOKIO, 2. 10. Ofensywa wojsk 
japońskich w kierunku Hankou 
weszła w nowe stadium. Pomimo 
zaciętego oporu wojsk chińskich, 
które za wszelką cenę usiłują po- 
wstrzymać natarcie Japończyków, 
wojska japońskie posunęły się na 
linii Fuszikau - Jangszin na od- 
ległość 54 km. na zachód od Tien- 
Kia - Szen oraz 30 km. na wschód 
od Jangszin. Upadek miasta Jang- 
szin, które jest najbliższym celem 
operacji wojsk japońskich, wy- 
daje się być nieuniknionym i na- 
stąpi w najbliższym czasie., Jest 


rzeczą znamienną, że wojska chiń 
skie, które ufortyfikowały się na 
bardzo silnych pozycjach wzdłuż 
linii Tien - Kia - Szen — Fuszi- 
kau musiały w ciągu dwóch tygo- 
dni wycofać się z wielu punktów. 

W południowej części łańcucha 
górskiego Luszan oddziały japoń- 
skie zdobyły szereg ufortyfikowa- 
nych punktów a m. in. Nankan - 
Hen na południe od  Kiukiang. 
Jednocześnie oddziały japońskie 
które zdobyły Loszan w południo- 
wo - wschodniej części prowincji 
Honan nacierają na wojska chiń- 


Defiladę inwalidów i rannych 
przejął Mussolini 


RZYM, 2. 10. Szef rządu Mus- 
solini przyjął dziś defiladę wete- 
ranów wojny etiopskiej oraz ran- 
nych w kampanii hiszpańskiej. 
Defilada odbyła się przed domem 
inwalidów, gdzie nastąpiła inau> 


guracja nowych sal oraz „alei 
zwycięstwa”, 
Data uroczystości została wy- 


znaczona celem uczczenia roczni- 
cy rozpoczęcia kampanii abisyń- 
! skiej, : 

Szef rządu Mussolini został po- 
witany przez prezesa związku in- 
,walidów wojennych deputowane- 

go Carlo Delcroix oraz przez pre- 
,zesa byłych kombatantów Crol- 


odpowiedzialność  poniósłby ko- | langa. 


munista Dymitrow. Zdecydowa- | Po zwiedzeniu nowych sal Mus- 


na wola wybitnych mężów stanu 
udareminiła te machinacje 

żegnała 
Triumf prawdy i sprawiedliwo- 


Ści jest zarazem dzwonem pogrze- | 


bowym dla Hiszpanii republikań- ' 
skiej. | 


Ogólnopolski kongres dziecka 


otwarto w stolicy 


*W niedzielę odbyło się w War- 
szawie otwarcie obrad I-go ogól- 
nopolskiego kongresu dziecka. — 


i 10.000 w rodzinach zastępczych. | 
Coraz liczniejsze są ogrody dla 
dzieci i place do zabaw, poradnie 


Przybyli na kongres z całej Pol- | różnego typu, przedszkola i szko- 
ski uczestnicy w liczbie około ły. Prowadzona jest walka z cho- 


1500 osób, wzięli udział w nabo- 
żeństwie, odprawionym o godz. 
9-tej rano w katedrze św. Jana, 
poczym udali się do „Romy“. 

Otwierając kongres zabrał głos 
prezes komitetu wykonawczego, 
gen. dr. Stefan Hubicki. 

Następnie w imieniu rządu za- 
brał głos min. op. społ. Kościał- 
kowski. 

W swoim przemówieniu pod- 
kreślił p, min. Kościałkowski, ja- 
ki już jest nasz dorobek opieki 
nad dzieckiem. Oto w akcji let- 
niej, kolonii i półkolonii uczestni- 
czy 580.000 dzieci, z czego 76.000 
w dziecińcach wiejskich, doży- 
wianie zimowe obejmuje 800.000 
dzieci. 

Państwo utrzymuje 42.000 
dzieci w zakładach opiekuńczych 
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Jerozolimskie 121. Tel. 309-32. Kan 
Świat 15 m. 1, I piętro, po 


robami i śmiertelnością dzieci, 
rozwija się akcja opieki nad ma- 
cierzyństwem. 


Po części oficjalnej rozpoczęto 
zebranie plenarne, na którym 
wygłoszono trzy referaty zasad- 
nicze, dotyczące stosunku doros- 
łych do dzieci. 


Pierwszy referat p. t. „Dziecko 
i człowiek dorosły* wygłosił wi- 
ceprezes komitetu wykonawcze- 
go kongresu p. Stanisław Dobro- 
wolski. 

Drugi temat „Dziecko w rodzi- 
nie“ miał dwóch referentów, p. 
Wandę Szuman i Cz. J. Babickie- 
go. Wreszcie referat p. t. „Dziec- 
ka w polskim prawie rodzinnym“ 
wygłosił prof. dr. S. Gołąb z Un. 
Jagiellońskiego. 
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PRAGA, 2. 10. (tel. wł.). W o- 
becnej chwili sytuacja polityczna 
w Pradze czeskiej jest nadal nie- 
wyjaśniona. Uwagę ópinii 
po za sprawą wkroczenia wojsk 
niemieckich do Sudetów i zajęcia 
przez Polaków Śląska Zaolzań- 
skiego, zwraca sprawa rokowań ze 
Słowakami. 

Jak słychać kwestia ta staje się 


Zgineło 


BUDAPESZT, 2. 10. Jak donosi 
węgierska agencja  telegraficzna 
wysadzono dziś przed południem 
w powietrze położoną na teryto- 
rium czeskim stację kolejową Tor- 
nallya. 


solini udał się do wielkiej sali po- 
siedzeń, w której zebrali się mar- 
szałkowie Włoch, byli kombatanci 
odznaczeni najwyższymi odzna- 
czeniami wojskowymi, wdowy i 
sieroty po odznaczonych komba- 
tantach w Abisyni: i Hiszpanii. 


skie. Chińczycy wycofują się 
popłochu. 

W południowej części prowincji 
Szansi wojska japońskie zajęły 
Juanku i posuwają się w kierun- 
ku rzeki Żółtej. 


w 


cję mocarstw kolonialnych z u- 
działem Anglii, Francji, Holandii, 
Portugalii, Belgii i Włoch celem 
przedyskutowania sprawy zaspo= 
kojenia niemieckich pretensji ko- 
lonialnych. Wszystkie wspomnia- 
ne mocarstwa zrzekłyby się czę- 
ści swych terytoriów  koloniał- 
nych, które zostałyby oddane 
Niemcom. 

Ze swej strony Hitler dał zo- 
bowiązanie, że kwestia kolonial- 
na nie może się stać powodem 
konfliktu między Niemcami i 
Anglią. 


Zawieszenie 


„Nowej Rzeczpospolitej" 
Decyzją Sądu Okręgowego za- 
wieszone zostało wydawnictwo 
„Nowa Rzeczpospolita“ w War. 
szawie. 
Motywy tej decyzji mają być 
niebawem ogłoszone. 


Komisja międzynarodowa bada 


Gdzie odbyć plebiscyt 


Wyznaczenie nowych granic 


BERLIN, 2. 10. Prace komisji 
międzynarodowej wyznaczonej u- 
kładiem monachijskim, są w pel- 
nym toku. W skład tej komisji — 
jak wiadomo — wchodzą amba- 
sadorowie trzech mocarstw za- 
chodnich przy rządzie Rzeszy: 
Attolico, Hendersen i Poncet, po- 
seł czeski w Berlinie Mastny, a 
ze strony niemieckiej podsekre- 
tarz stanu Weizsaecker. 

Komitet ten powołał zaraz do 
życia trzy podkomisje: wojsko- 


Przemówienie powitalne wygła | wą, gospodarczo-finansową i de- 


sił deputowany Delcroix, 


który | limitacyjno-plebiscytową. W pod- 


oświadczył, że trzy lata temu roz- | komisjach tych zasiada szereg 


poczęła się walka zakończona zdo 
byciem imperium, zaś , wczoraj 
Mussolini uratował pokój. Del- 
croix dziękował szefowi rządu za 
dokonane dzieło wzmocnienia 
potęgi Włoch. Faszyzm, który jest 
następstwem wojny światowej, na 
prawia błędy popełnione w imię 
pokoju. 


niebezpieczeńcwo. —| Rokowania ze Słowakami 
napotykają na trudności 


dziś głównym zagadnieniem, któ- 
rego rozwiązanie napotyka na du- 
że trudności. 

Poza tym w dalszym ciągu roz- 
wijana jest sprawa kto ponosi wi- 
nę za obecne wypadki. Nadal w 
związku z tym trwa akcja odsyła- 
nia przez odznaczonych Czechów 
orderów francuskich oraz angiel- 


skich. 


14 osób 


przy wysadzaniu dworca 


W wyniku eksplozji 14 osób zo- 
stało zabitych. Wojsko czeskie zer 
wało tory, prowadzące od granicy 
węgierskiej w głąb Czechosło- 
wacji. 


Nie zwlekaj 


Natychmiast zaprenumeruj A.B C 
dziennik narodowo - radykainy, je- 
dyne w Polsce pismo, które nie 


współpracuje 


z żydowskum bu- 


rami ogłoszeń 


230-50 (Dział gospodar- 


sekretariat) (ogólny), 
Oddziai miejski „ABC” Nowy Świat i5, I piętro tel 224-50 przyimuje interesantów 


codziennie w godzinach 17.350 — 19.00 


tor — Prenumerata, Nowy Swiat 15 m. 1, 1 


22440. Konto PKO 23400. Pocztowa 
Warszawa. 


prowincji sz 3.30 miesięcznie: wydanie B wraz s <meta. 


książkową) 550 


ekspertów wszystkich spraw. — 
Podkomisja wojskowa była w cią- 
gu ostatnich trzech dni najbar- 


dziej czynna. Jutro rozpoczną się 
po raz pierwszy obrady najważ- 
niejszej komisji, t. zn. delimita- 
cyjno-plebiscytowej. 

Zadanie jej polega na wyzna- 
czeniu do dnia 10 b. m. terenów, 
które mają być definitywnie od- 
stąpione Rzeszy oraz wyznacze- 
niu tych, na których odbyć się 
ma plebiscyt. Na razie zbierany 
jest materiał statystyczny dla u- 
stalenia faktycznego stanu sto- 
sunku grup narodowościowych. 
| Służyć tu mają przede wszystkim 
| materiały statystyczne dawniej- 
| sze, lecz uwzględnione będą rów- 
nież wyniki ostatnich wyborów 
samorządowych. a 


Praga zgodziła się 


na natychmiastowe rokowania 
z Węgrami 


BUDAPESZT, 2. 10. „Exchange 
Telegraph“ dowiaduje się, że ro- 
kowania dyplomatyczne między 
Węgrami, a Czecho-Słowacją w 
kwestii cesji terytorialnej obsza- 
rów zamieszkałych przez Wę- 
grów, mają się rozpocząć natych- 
miast. Wczoraj o godzinie 23.30 
rząd czeski doręczył posłowi wę- 
gierskiemu w Pradze baronowi 
Xettestein notę, proponując nie- 
zwłoczne podjęcie rokowań, celera 
uregulowania wszystkich kwestii, 
które dotychczas uniemożliwiały 
przyjaźń między obu narodami. 

O tej samej porze rada gabine- 


Trzy wsie 


towa obradująca w Budapeszcie, 
postanowiła wysłać do Pragi nos 
tę z kategorycznym żądaniem na- 
tychmiastowego rozpoczęcia ro» 
kowań o załatwienie kwestii 
mniejszości węgierskiej na tej 
samej podstawie, na jakiej nastą- 
piła cesja terytoriów sudeckich 
Niemcom oraz Śląska Zaolzań- 
skiego Polsce. A 
Nota węgierska wręczona Zo- 
stała w Pradze dziś o godz. 10-ej 
przed południem i skrzyżowała 
się z notą czeską. (Wiadomość o 
tej nocie zamieszczamy na str. là. 


sowieckie 


ŹZrównane z ziemią 


OSTRÓG, 2.10. Ludność po- 
granicznych .wiosek po stronie 
polskiej w okolicach Ostroga nad 
Horyniem została zaalarmowana 
silną kanonadą artyleryjską, sły- 
szaną w stronie Szepietówki. Ka- 
nonada trwała kilka godzin bez 
przerwy. 

Obecnie, dzięki informacjom 
kilku chłopów, zbiegłych do Pol- 
ski przez „zieloną granicę“, zo- 
stała wyjaśniona tajemnica wspo 
mnianej kanonady. Oto bolszewi- 
cy ną skutek odmowy ze strony 
ludności wiejskiej wydania zbo- 
ża, zrównali m ziemią trzy wio- 
ski: Baranie, Krywin i Ułaszy- 


nówkę, leżące pomiędzy Szepie- 
tówką a Zwiahlem. 

Według relacyj zbiegłych chło- 
pów. powyższa ekspedycja karna 
spowodowała bardzo liczne ofia- 
ry w ludziach zabitych i rannych. 

(no), 


w |, 


W PELPLINIE 


zaprennmerować „ABC“ można 
u p. Nadolnego, 
ul. Bronisława Pierackiego 
(Kiosk Gazetowy). 


Cenu ogłoszeń: 


wszystkich stronach po 6 czpalt): 


ca miejsce wysokości i milimetra Orzes szerokożó 
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